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Zdrada w szeregach armji abisynslciej

P o s i  zajęli święte miasto Aksum
RZYM 14. 10. (PAT) Zajęcie mia

sta Aksum przez nadziały włoskie zda 
je się nie ulegać \ - toliw oścl, choć nie 
zostało jeszcze oficjalnie potwierdzone. 
Miasto otoczone od szeregu ani, odda
ne zostało podobno bez walki.

LONDYN 14. 10. (PAT) Korespon
dent Reutera donosi, że sytuacja wew
nętrzna w Abisynji pogarsza się ciągle 
1 liczni przywódcy przechodzą na stro
nę włoską. Abisyńscy dostojnicy ko
ścielni z okolic Aa . i Aksum, którzy 
zgłosili swą uległość wobec władz wło
skich, reprezentują 15 kościołów, kilka 
klasztorów oraz gminę Tuzu.mańską.

Pewna liczba oficerów abisyńskich, 
należących do nr mii Ras Sejuma podda- 

się .ównicż Włochom. W prowin- 
cJach zajętych przez "lochów, bieg ży 
cia powraca do etanu normalnego.^ Do 
Adul j okolic powróciło wielu Abisyń- 
czykÓB.,.

Większa koncentracja wojsk abisyń- 
fkich sygnalizowana jest z okrętu Tem- 
"■e“- Według oświaaczeń dezerterów 
abisyńskich, miasto Makale we ma juz 

łączności ze stolicą.
RZY.M  14 . |o (P A T )  A gen cja  H r- 

^asa donosi, iż sz**eg przywó.dcóvJ 
f  rei [>nu Entiche zgłosiło  się do dowodź 
tw a w łosk iego , w yra ż a ią c  sw ą  u ległość 
" 'o b e c  w ładz włoskich . .

Kolumna samochodów ciężarowych 
Przejeżdżała w dniu dzisiejszym z A- 
smary do Adui, przebywając po rdz 
pierwszy drogę- zbudowana nrzez Wło
chów .

ADDiS ABEBA 14. 10. (PAT) Obie
gają tu pogłoski, że miasta * Hąuiein « 
Sokota wpadły w ręce Włochów. Rzą 
abisyriski nk ma w tej snrawie żadnych
wiadomości.    .

D /ib U T T . 11. 10 (PAT). P'>u sta
cja abisyńską Afden na 1in.fi kolejowej 
Hzibutti — Addis Abeba. Abisynczycy 
sbącili w dn. 11 bm. samolot włoski. 
Pilot i dwaj oficerowie ponieśli śm.erc.

Do Dźibutti przybył personel po-! 
selstwa włoskiego z Addis Ajeby Ma
sowy wyjazd eurooe-czykow, hindusów 
i arab*w z Abisynii trwa nada .

LONDYN 14. 10 (PAT) Jak donos.
i.Daily TelegrahD", w *
marma obecnie punkty obro y . 
brzeżu, w szczególności » i k s a i d  K6,
ma-nosza i Hedeidę. f  ą '[niana 
zostają w związku z odm ( 
przyjęcia ’.v Yemene zo
"a Ann?/ABEBAal7 4 % -  (PAT) Do po ADDIS ALEBA który wraz z
sła włoskiego h r.V in ck  Ca,den,flim 
attache v fo,skowytu r-*Ł d gtra.
lokajem Włochem p o d a j e  fl P o J ^ .  
tą  w  jednym z patacy c ; łonkowle po 
czają absolutriie pragnęli od-

5 3  y f e p o M  *  ró“ ”'e i

1 t E f — »■ ^
do Addis Abehy Pfa^ ® P ^ S g Ł d hr. 
lub jutro, co um0; IU1 “ywodem odmo- 
Ylnci, gdyż formalnym O zaCzekania 
wv wyjazdu jest chęć p
na konsula. . ^mornaty wło-Niezwykła syłuaęia cłypmm ^  g 
skiego jest przedmiotem ogom 8 
lnteresovania. in /pAT) Po-

ADDIS ABEBA 14. W- ze
selsrwo Wielkiej Bryt J brytyjskich 
branie wszystkich o b y w a j ?
I zaleciło I d^ClOW

' niezwłocznie stolicę oraz zawezwało 
! mężczyzn do poczynienia przygotowań 

na wypadek konieczności nagłego wy- 
jazdu.

CO NA TO PO W IE D Z Ą  
KOMUNIŚCI FRANCUSCY?

BERLIN, 14. 10. (P A T ) .  W edług  
doniesień dzienników niemieckicn z Ue- 
newy, obiega tam wersja, iż Litwinow 
wzamian za wstrzymanie przez ZSRR. 
dalszych dostaw sowieckiego oleju 
skalnego do Włoch zażąda od mocarstw 
zachodnich przyznania ZSRR. pewnych 
korzyści finansowych lub nawet poli

tycznych. W  pewnych kołach —- jak 
podkreślają korespondenci niemieccy —  
mówi się nawet o staraniach Litwino
wa o większą pożyczkę.

WALKA RENEGATÓW

WARSZAWA 14. 10. (te!, wl. mg.) 
Według doniesień z frontu wiosko-abi- 
syńskiego w ciągu dnia wczorajszego 
naogół panował spokój.. Tylko samo
loty włoskie kontynuowały swoją dzia
łalność bojową, rzucając bomby i nio
sąc popłocn wśród ludności tubylczej. 
W dniu wczorajszym rozegrała się bi
twa na północnym froncie Mauale,

gdzie starły się oddziały zdradzieckiego 
Ras Guksy, który przeszedł na stronę 
włoską z pułkłem kolorowych Ascarów. 
Jak władomo, Ascarzy w międzyczasie 
zdradził] sztandar włoski i oddali, się 
pod rozkazy Negusa.

Wałka ta miała przebieg niesłycha 
nie zacięty. Obie strony walczyły zażar
cie, zdając sobie sprawę, że w razie ao- 
stania się do niewoli, nikt r,5 zostanie 
przy życiu. Zwyciężyli Ascarowie gó
rujący nad wojskami Rasa Guksy no
woczesną bronią. Z 1.500 żołnierzy, któ 
rzy zdradzili Negusa, ocalało tylko 600 
i ci pośpiesznie wycofali się po i  Aduę.

MussoSini gotów wsi rokować z Anglia
LONDYN 14. 10. (PAT) W depeszy 

z Rzymu „Daily Telcgtahp" twierdził, 
że w dobrze poiinformowanycn kołach 
wzrasta przckonąuie, 3ż Mussolini gu tóę  
jest przystąpić ao rokowań u Kompro
mis. Właśnie dlatego zdobj cle Ad»ł 
określone zostało jako doniosłe zwycię 
stwo, jakkolwiek okazuje się, że zdoby 
cie to nastąpiło pigwie bez przelewu 
kiwi. -Małe zwycięstwo — pisze dalej 
dziennik — zostaio wyolbrzymione, aby 
Włochy mogły pochwalić się swciemi 
triumfami i przystąpić do załatwienia 
konflikt,, w drodze rokowań.

„Daily Te1egruhp“ donos następnie 
o miś ii jakiej podlą! się wnuk słynnego 
żołnierza generał Enrło Garibaldi, który 
przybywa we wtorek do Londynu.

Gen. Garibaldi jest przywódcą orgai 
mzacji b. kombatantów. Wizyta jego 
ma charakter prywatny, posiadać ona 
będzie niewątpliwie wielkie znaczenie w 
związku  z jego osotnstę pozycją we 
Włoszech i wskutek ;ego bardzo ścłsiej 
przyjaźni z Mussolinim. Jako prezes 
związku b. kombatantów, będzie on ró-. 
wnież mógł nawiązać szereg wpływo
wych kontaktów w Londynie

Nie byłoby zuoełnie dzłwnem, gdybj 
okazało się, że MussoUoi polecił mu 
w-sondować opinję angielską, czy mo
żliwe jest rozpoczęcie dyskusji na te
mat kompromisu.

PARYŻ 14 10. (PAT) „Petit Pari- 
sien“ zamieszcza artykuł swego naczel
nego redaktora Eli-e J. Bois pt. „Do na-

■ szych przyjaciół Anglików".
Bois podkreśla przyjaźń francuską 

J doAnglji i zaklina wszystkich zaintere
sowanych mężów stanu, aby szukali 
rozwiązania sprawy włosko-abisyńskiej, 
gay jest jeszcze czas. Anglicy wyobra
żają sobie — pisze dalej Bois — ze wy
siłki pokojowe Lava1a mające na 
osiągnięcie kompromisu tak pożądane
go, ukrywają jakiś plan przeciwko po
tędze brytyjskiej i przeciwko Lidze Na
rodów. w Paryżu nie istnieje żaden 
ciemny plan, a tylko wola do korzysta
nia z każdej SDOsohn-cści, aby poioźvć 
kres temu rozdzierającemu serce drama
towi, który przeciwstawia Anglję W io
chom. a Włochy Lidze Narodów.

Charakterystyczny głos dziennika rumuńskiego

BUKARESZT, 14. 10. (P A T ) .  „T a
ra N oastra" w artykule wstępnym pt. 
„Pro  Poio.nia“ omawia szeroko ostat
nio prowadzoną kampanję przeciwko 
sojuszowi polsko -  rumuńskiemu w  celu 
całkowitego oderwania Rumumji od 
Polski i pchnięcia jej w  objęcia Związ
ku Sowieckiego.

Dziennik pisze, iż Sowiety przy po
mocy prasy tzw. demokratycznej oraz 
kół komunistyczno -  antyżydowskich, 
przypuściły ostry atak  na sojusz pol
sko -  rumuński, zdając sobie dokładnie

sprawę, że współpraca tych krajów jest 
p ierwszą i główną przeszkodą dla rea
lizacji p lanów TIR Międzynarodówki 
Dziennik stwierdza, iż aijans polsko- 
rumuński odpowiada w  zupełności inte
resom obu krajów, oraz  jest  jedyną so
lidną g w a ra n q ą  integralności terytor
ialnej Rumunji, będąc jednocześnie so
juszem obronnym przeciwko wszelkiej 
agresji z zewnątrz.

D zienn ik  przedstaw ia  liczbowo siłę, 
jaką tw orzą P oIskc i R um un ja  razem  i 
tw ierdzi, że  właśnie dlatego bolszewi-

83 proc. wyborców głosowało na Niemców

Urzędowe cyfry „plebiscytu" w Kłajpedzie
KŁAJPEDA, 14. 10. (PA T ). W  

kiajpedzkim dzienniku urzędowym uka
zało się dziś sprawozdanie głównej ko
misji wyborczej z podaniem nazwisk 
członków przyszłego sejmu kłajpedzkie- 
go. W edług urzędowych danych, do 
si ,rnu wejdzie 24 deputowanych nie
mieckiej listy Jedności i 5 deputowa

nych Litwinów.
Ogółejn oddano 1,962.06? ważnych 

g osów , 2 czego lista Jedności niemiec
kiej uzyskała 1,592.604 głosów ,zaś 6 
Ust litewskich razem 369 .457  głosów.

-17 procent wyborców głosowało za
tem na listg Jedności..

cy starają się rozbić biok poisko-ru
m uński, który stoi na drodze ekspansji 
idei kom unistycznej.

P rasa  tzw. demokratyczna pozo
stająca na usługach Moskwy wymyśla 
najróżniejsze insynuacje przeciwko Pol
sce ,by podkopać zaufanie opinji ruw 
muńskiej do trwałości sojuszu polsko- 
rumuńskiego. Mówiąc o rozoowszech- 
nianiu wiadomości antypolskich przez 
czeską agencję Radio - Central w prasie 
rumuńskiej, dziennik zauważa, iż biorąc 
pod uwagę obecne stosunki polsko- 
czeskie, faikt ten jest zrozumiały. Pol
ska jest gotowa pozostać aljantem Ru
munji, —  pisze dziennik —  dlaczego- 
byśmy mieli odmawiać przyjaznych sto
sunków, powodując przejście Polski na 
stronę Węgier.

W  konkluzji zaznacza „Tarc  A oa- 
stra“, iż aijans polsko  -  rumuński^ jest 
jedyną  gwarancją bezpieczeńsąvó  
wschodnich granic Rum unji. Żądam y  
wyjaśnienia  —  kończy dziennik  —  za  
jaką  cenę m ielibyśm y poświęcić ten so- 
juszJł
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W powodzi pogłosek o za mitrach nowego rządu

Sp raw  gospodarcze no p m z y m  plonie
WARSZAWA, 14. 10. (Teł. wł. m g.) .  

Dziś w południe odbyło się w Prezy
dium Ministrów pożegnanie ustępujące
go premjera płk. Sławka, oraz powita
nie nowego premjera Kościałkowskiego. 
W szyscy ministrowie objęli już urzędo
wanie.

Na temat zmian w rządzie „Goniec 
W arszawski ‘ podaje: „ W  kołach poli
tycznych liczą się z możliwością w yda
nia przez Prezydenta Rzplitej osobne
go zarządzenia o zwołaniu nadzwyczaj
nej sesji sejmowej, celem uchwalenia 
pełnomocnictw. Sesja ta odbyłaby się 
już w najbliższych dniach. Oczywiście 
sesję rząd wyzyskałby do przedłożenia 
parlamentowi swego programu, a prze- 
dćwszystkiem programu gospodarcze
go W  intencjach obecnego rządu leży  
: cisie jsza  n iż do tąd  współpraca z  par
lam entem . Jednym  z  takich objaw ów  
byłoby przedstaw ienie się obecnego  
rząau  Sejm ow i, a także  deklarowanie  
prżcd. t  pin ją  społeczną w skazań  jakich  
rząd  trzym ałby się w sw ej polityce. 
Podkreślenie zaraz po uchwaleniu pod
stawowych dążeń gospodarczo -  finan
sowych nowego gabinetu, a zwłaszcza 
dążenie do u trzym ania  w alu fy  na do
tychczasow ym  poziom ie, świadczy jak

W I E L O K R O T N I E  S T W I E R D Z O N O
O Z IA L A N IŁ

sk u te czn e  SOLI M O H£ZYŃSKrE J  lub  WODY 
G O R ZK IEJ M ORSZYRrSKIEJ w sc h o rzen iach  
o rg an ó w  tra w ie n n y c h , w ą tro b y  i p rzy  z łe j 
p rz e m ia n ie  jn a te r jL  Ż ądajcie w ap tek ach  i 
zkła-rsch ap teczn y ch . 674

Min. Beck chory
WARSZAWA 14. 10. (PAT) Mini- 

Iter spraw zagranicznych Beck, zaziębił 
się podczas podróży powrotnej z Gene
wy, którą jak wiadomo, odbył samolo
tem w złych warunkach atmosferycz
nych. Już czując się niezdrów oaoył je
szcze szereg konferencyj w sobotę i był 
na zamku u Pana Prezydenta R. P. j e 
dnak oa soboty wieczorem poczuł się 
o tyle niedobrze, .le musiał się położyć 
do łóżka.

Wzrost bezrobocia 
w Ameryce

W A SZ Y N G T O N , 14. 10. (PAT). 
P rzegląd miesięczny amerykańskiej fe
deracji p racy  podkreśla, że mimo po
praw y w dziedzinie obrotów, liczba 
bezrobo-tnych w Stanach Zjednoczonych 
sięga obecnię 11 miljonów osób, pod
czas gdy ogólna liczba bezrobotnych 
w'e Francji, Anglji i w Niemczech, wy- 
noszącą w ub. roku 8 milj. 400 tys., 
>padła obecnie do 7 milj. 400 tys.

nowym kierownikom gospodarczym 
państw a zależy na pozyskaniu opi.iji 
zarówno w kraju jak  i zagranicy.

Dalej dziennik podaje, iż ustępują
cy premjer Sławek pojedzie w najbliż
szych dniach zagranicę, praw dopodo
bnie do Jugosławji, gdzie spędzi conaj- 
mniej miesiąc na wypoczynku. Lyły mi
nister przemysłu i handlu Flojar - 
Reichman ma powrócił do działalności 
parlamentarnej. Ustępujący minister 
opieki społecznej Paciorkowski ma 
przejść do dawnej swej pracy w admi
nistracji politycznej, w której pracował 
przed powołaniem do rządu .Co do by
łego mmistra skarbu Z aw adzk iego , . to 
jeszcze niewiadomo. Kursują pogłoski, 
że ma być powołany na miejsce gen. 
Góreckiego na stanowisko prezesa

B G. K. Inni znowu mówią, że wróci 
na swoje stanowisko profesora Uniwer
sytetu wileńskiego.

W ARSZAW A 14. 10. (Teł wł. mg.) 
Jedno 2 pism I warszawskich podaje  o 
tern, że nowy premjer odciążony od 
trosk gospodarczych, gdyż terni zajmie 
się min. Kwiatkowski, będzie mógł za- ! 
jąć się spełnieniem swojej misji poli
tycznej. Misja ta jx?jmowaiia jest w ko
łach politycznych, jako pacyfikacja  we- 
wnęirzna, przyczem  szłoby  nieiylko  o 
stosunki do m niejszości narodowych, z  
którem i, jak  się okazało we Lw ow ie, 
prem jer K ościałkow ski umie rozm a
wiać, ale rów nież o w ew nętrzne sto sun 
k i w obozie rządow ym , a także  o sto 
sunek do opozycji.

Lewica opozycyjna zadowolona jest

z przebiegu przesilenia i przywiązuj! 
do zmienionej sytuacji politycznej pe
wne nadzieje.

NAJLEPSZY WVROB POLSKI 
W YŁĄCZNY SK ŁAD  

* A  LA VILLE DE PA R1S

GABRYEL STARK
LWOW. PL. M A R JA C K I 11.

Pożegnanie b. premjera Sławka
W ARSZAW A, 14. i O. (P A T ) .  Dziś 

w południe odbyło się w Prezydjum R a 
dy Ministrów pożegnanie ustępującego 
premjera p. W. Sławka i joowitanie no
wego szefa rząou p. M. Zyndram-Ko- 
ściałkowskiego.

O godz. 12 weszli na salę obaj pre- 
mjerzy, do których przemówił w nastę
pujących słowach szef biura prawnego 
prez. Rady Ministrów —  p. Paczoski:

„Panie  premjerze!
Po raz trzeci żegnamy cię kończą

cego okres swych rządów. Ale dziś je
szcze silniej zdajemy sooie sprawę z 
tych czynników, które w ramach w za
jemnego stosunku stworzyły dla nas 
wysoką atmosferę.

Atmosfera ta —- i- to produkt twego 
oddziaływania, w Którem daw ał się w y
czuć wyraźnie nacisk jednej prawdy, że 
w sprawowaniu funkcyj publicznych si
łą motoryczną ma być wewnętrzny im
peratyw służeniu dobru zbiorowemu, że 
—  w zastosowaniu do nas, pracujących 
dla państwa na szczeblu urzędniczym,

gw arancją w ysokiego poziom u  
słu żby  i zabezp ieczenia  interesów, 
oddanych naszej opiece, ma być nie 
sankcja pisana, nie p rzym us ze 
w nętrzny, a morale zespołu  i w cho
dzących w je%o skład  jednostek . 
S łą d  w yczuw aliśm y, że  żądając od 
nas w ysiłków  i oczekując w yników  
pracy, zw racałeś sw ó j ąpe! do naj-

KOPERNTK KOPERNIKD Z I ś G A L O W A  PR EM JER A  1
w srystk ie  d a l .

ralccvjnei lo m e d ii  rrm ryc ińe j w  14 a k ie rh
MAUftlCE CFEVAL1ER -. bije  swuje wsryotkie d a ty e h ca a io w e  rekord-- w na!

wytwórni U n i te t  A r t i l t i  aa rak  1946 o t 
F i lm .  k tóry  i i tu r m e m  r d a b ą d r #  LwówI!
N 'e r e ą a  y o r a b n e ą o  nie b-Uo do tąd  na 
e k r a a e c n  św ia ta  I ! — - — ‘ — ---------- —

U w a jja  : W sze lk i*  k a r ty  ! b ile ty  w o loeiro  u s te o u  — p ró c r  ś iś le  o rz e d a w y e t. —  n iew ażn a .
FOLIES BERGERE

NA SEZON JESIENN0-7IM0W

PŁASZCZE SITKPIE KOSTj UMY
w  w ie l id m  w y b o r z e  p o  c e n a c h  n a jn iż sz y c h  p o ' e c a  KONFEKCJA DAMSKA

! 1  L W Ó W

pl HA t . ICKI 12a I p.
J  J  M. | ^ |  B i l  I I  n  'ró*  B a to rego’' 194 ̂

J u t  nnfle z>" n a jn o w sz e  m o d e e  z P a r u t n  i u /i°dn  o.

w wielkim wyborze po cenach

F E N iH A

g łębszych  p ierw iastków  w nas, ź ś  
odw oływ ałeś się do naszej sfery, 

m oralnej.“
Zw racając się następnie do p. prem  

Zyndram  - Kościałkowskiego, dyr. Pa- 
czoski oświadczył:

„ W  imieniu zebranych pracowni
ków Prezydjum  Rady Ministrów i in
nych instyiucyj, mam zaszczyt powitać 
cię jako naszego nowego zwierzchnika’.

Pragniem y cię zapewnić, panie pre- 
mjerze, że zawsze spotkasz się z naszfej 
SuOuy z pełnem oddaniem, gotowością 
do - bezwzględnego wysiłku, z ambicją 
dostarczenia najlepszych rezultatów 
pracy .“

W  odpowiedzi na s ło w t  pożegnania 
zabra ł głos p. premjer Sławek, który, 
dziękując w serdecznych słowach- u- 
rzędnikom za lojalną i pełną poświęce
nia pracę, podkreślił, i ż o pieraca się o nu 
całkowicie na tak doniosłym  czynniku  
w sze M e j współpracy, jakim  je s t zau
fanie. ,

P. premjer Kościałkowski, dzięku
jąc  za słowa powitania i zapewnienie 
ze s t 'o n y  urzędników usilnej pracy dla 
dobra państw a, podkreślił, iż urząd 
prem jera  obejmuje z rąk  premjera 
Sławka, który przed 25-ciu laty p izy j-  
mował go do szeregów Związku Walki 
Czynnej.

W ARSZAW A, 14. 10. ( P A T ) . .P a n  
Prezydent R. P. przyjął dziś na pożegi 
nalnej audjencji ustępującego premjera. 
p. W alerego Sławka.

Kronika telegraficzna
Bukareszt. W ub. tygodniu odbyły 

s :ę na Bukowinie wielkie manewry armii 
rumuńskiej. Król Karol jako najwyższy 
zwierzchnik sił zbrojnych obecny ‘ *4 
przez cały czas •■a terenie opera-cyj.

Berlin. Wczoraj odbyło się w  Bre
mie Uroczyste odsłonięcie pomnika po
ległych w woinie światowe] żołnierzy 
niemieckich. W  czasie uroczystości- 
przemówił sZpf sztabu ahnji niemieckiej 
ltr\. Frts-cn

Berlin. Z tm d en  donoszą, że w cza 
sie burzy szalejącej w nocy z piat-ku na 
sobotę zatonął parowiec rybacki „Ae 
117,". Wczoraj przybył do Emden pa
rowiec ,Ae 88“ przywożąc 2 człon-kow 
zatopio-nego okrętu, z których jeden w 
drodze zrniarł. Reszta załogi w Li-czbis 
15 osób zatonęła.

Londyn. Książę ' ławe1 grecki n-z '-- 
ln-ł dziś do Londynu z Paryża. Ks;ąż- 
oświadczył, że zami-trza omówić r  b ra 
tem- sprawę restauracji monarchji w 
Gracji.

Londyn. Pi zez główne ulice miasta 
przedefilowała dzi-siai delegacja 300 zgó 
rą klnerów kawiarnianych, protestu i a-c 
przeciwko zatrudnieni-u Błochów v ho
telach i restauracjach londyńskich. 1

M. Rudnicka usunicfla z UND3

Rezygnacja b. posła K. Lewickiego
W  dniu dzisiejszym kancęlarja głó

wna U N D ‘a we Lwowie wydala nastę
pujący komunikat:

„ W  sobotę dnia 12 października 
b. r. odbyło się posiedzenie komitetu 
centralnego U N D ‘o. Urzędujący za
stępca prezesa redaktor W asyl Mudryj

zdał sprawozdanie z akcji wyborczej i 
z w yniku” wyborów, jakoteż p rzedsta
wi] obecne pułożenię narodu ukraiń
skiego. Sprawozdanie  przyjęto do w ia
domości.

Prezes stronńictwa dr. Dmytro Le 
wieki wniósł rezygnację z -prezesury

i i m
CflMór s t u l i  zngm ntcznyrl i  —  zapew niony  
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U N D ‘o. Komitet centralny przyjął re
zygnację do wiadomości i na wniosek 
dr. Bilika uchwalił dr. Dm. Lewickiemu 
szczere podziękpwanie za dotychczaso
wą długoletnią pracę na stanowisku 
prezesa UND'o..

Prezesem U N D ‘o w ybrano dotych
czasowego zastępcę prezesa red, W a 
syla Mudrego.

Rozpatrzywszy antywyborczą akcję 
członków komitetu centralnego: b. po
słanki Mileny Rudnickiej i FH eny  Fe- 
dak-Szeparowiczowej, sprzecznej z u- 
chwaiami komitetu centralnego, posta
nowił centralny komitet skreślić je z li
sty członków stronnictwa.

Za naruszenie dyscypliny partyjnej 
podczas wyborów postanowiono skre
ślić z listy członków partji: 1) na wnio
sek powiaroweero komitetu U N D ‘o w 
Rohatynie p. Michała Liszczaka z Pó- 
foka, 2 ) na wniosek nowiatowego ko
mitetu U N D ‘o w Trembowli Pawia 
Czajkowskiego z Trembowli .*1



Otr. a.

P o  ra.ż pierwszy od dnia śmierci 
Marsz. Piłsudskiego i pierwszy raz w 
ramach nowej konstytucji nastąpiło 
przesilenie rządowe i zmiana gabinetu. 
Rząd pułk. W alerego Siawka ustąpił 
miejsca p. Zyndram . Kościałkowskie- 
mu, który piastował dotychczas ■ tekę 
spraw  wewnętrznych.

Zmiana rządu była ogólnie spodzie
w ana już r d  kilku tygodni. W szyscy 
zdawali sobie bowiem sprawę z tego, 
że pułk. Sławek, główny twórca no
w ych , ustaw zasadniczych, realizację 
ich za główne swoje postawił zadanie, 
craz, że po zebraniu się i ukonstytuo
waniu nowych Izb, misję swoją w tej 
mitrze uzna za skończoną.

Z drugitj  s trony wiadomo również, 
że na czoło zagadnień wysuwają się 
spraw y finansów' państwa, craz życia 
gospodarczego. U steru rządów trzeba 
było postawić ludzi, którzyby mieli 
,-asną i wyraźną myśl, ' oraz wolę po
kierowania tą właśnie dziedziną spraw

Decyzja p. Prezydenta Mościckiego, 
który rząd powołał, jest  odbiciem tej 
właśnie potrzeby i najważniejsza 
zmiana, jaka  zaszła, to osoba nowego

ministra skarbu p. Eug. Kwiatkow
skiego, Prócz .teki skarbu, nastąpiły 
zmiany taKże w  dwu innych resortach 
gospodarczych, mianowicie przemysł i 
handel objął gen. Górecki, dotychcza
sowy prezes Banku Gosp, Kraj., a o- 
piekę społeczną b. wojewoda łódzki 
Jaszczołt. Jedyny z pośród tzw gospo
darczych, minister rolnictwa Poniatow
ski utrzymał się na swojem stano- 
wisku.

Powołanie na stanowisko ministra 
skarbu właśnie p. Kwiatkowskiego, o- 
raz istniejący podobno zamiar uczynie
nia go zastępcą premjera, przywraca 
szefowi tego działu administracji domi
nujące i centralne stanowisko w  polity
ce finansowej rządu, którego — trzeba 
stwierdzić —  minister skarbu w osta t
nich czasach w Polsce nie posiadał.

Fakt ten jest niewątpliwie korzyst
ny temhardziej w  okresie trudności go
spodarczych, a zwłaszcza wobec braku 
równowagi oudżetowej, której przywro 
cenie musi być uważane za główne,

.podstawowe zadanie nowego rządu. A- 
by tego dokonać minister skarbu musi 
posiadać autorytet zarówno formalny, 
jak  i rzeczowy, czyli jasnego, konse- 
kwentnego programu.

Duży autoiytet i niewątpliwą swo
bodę działania daje inż. Kwiatkow
skiemu zaufanie p Prezydenta, który 
go na .to stanowisko powołał. Program 
■nowego Ministra będzie zapewne nie
długo ujawniony. Programem tym zre
sztą będzie przedewszysfkiem preli
minarz budżetowy, który przed 1 gru
dnia winien być złożony Sejmowi.

G jednej rzeczy nowy kierownik po
lityki gospodarczej nie może zapomi
nać. Piastował on już tekę przemysłu 
i handlu, ale było to w  okresie z gruntu 
odmiennym niż obecny, mianowicie w 
czasie wysokiej, pomyślnej konjunktu- 
ry. Dziś przychodzi p. Kwiatkowskie
mu spełnić trudniejsze zadanie, dziś 
chodzi o usunięcie niedoborów, nie o 
zużycie nadwyżek budżetowych.

Z D Z IS Ł A W  S T A H L

W naachodzący piątek, o godzinie 
8-ej rozpocznie się ciągnienie I-e: klasy 
34-ej Loterii Państwowej. W ciągu czte
rech dni wylosowywana będzie codzien
ni* jedna wielka wygrana, t. zw. dzien
na, w wysokości 25.000 zł. i to niezależ
n e  od normalnych wygranych po 50.0u0, 
20.000, 10.000 i t. d. zł.

G łów ną wygraną w tej klasie jesi 
**ota 100.000 zł., która wylosowana bę
dzie w ostatnim dniu ciągnienia, t. j. 22.
o. m.

pi. którzy dotychczas nie posiadają 
■ powinni się w  nie zaopati zyć jak 

Prędzej, gdyż w ostatniej chwili może 
zabraknąć. 34 Loterja daje bowiem 

Staczom zwiększone szanse, w postaci 
up o m n ian y ch  wyżej wygranych dzień 
nrch, wylosowywanych w każdym dniu 
C14gnienia, oraz — dodatkowo bezpłat- i 
"ego ciągnienia wielkanocnego, które od- 
będzie się 8 kwietnia 1036 roku. (x)

Już sią zbliża c i ą g n i e n i e  1-szej  Klasy 

3 4 -tcj  Polskiej  P a ń s t w o w e j  Loterji!  

Nie zwlekaj tedy ani 0 )nia z zakupieniem 

losu, jeśli pragniesz ^dobyć główną wygraną 

w fantastycznej sum|e miliona złotych.  

Maksymum szans d a j £  n a j s z c z ę ś l i w s z a  

kolektura N a d z i e j  a, Lwów, Legionów 11,
u  * ?

bo tam padają wielkie iyygranitf,

Nazajutrz'po zmianie rządu

Prasa o nowym rządzie
P rasa  codzienna już nazajU r? po 

vorzeniu gabinetu premjera Kościał- 
iyskiego zamieściła szereg interesu- 
:ych komentarzy, które w  wyjątkach 
niżej cytujemy:
I tak „Gazeta  Polska" pisze: 

zełoszenie obecnie dymisji przez 
Rząd premjera Sławka jest talkowi J e  
naturalne. Zostało ono opóznione. dzię 
ki wydarzeniom m ę.-. -narodowym, 
które or uszkodziły otwarciu .pftisile- 
nia. Główny twórck Nowej W g
płk. Sławek d o p r o w a d z i .  do kunca
swoje dzieło o  tyle, o tle je j*  w mocy 
doprowadzić do końca ta p ?

stworzył myśli, jĄblckłjewzforń^^ 
prawa 1 powołał instytucje nie

iby nowe p,awod“ mvgl«

iw ,
rzył Pan Pre2>'^e . j,yl powitany 
Łciałkowskiemu. win1®". Usługują Iu- 
z przychylnością na ]a‘ * yc]l intencj* 
dzie dobrej woli i szlacjet y ^
i tacy właśnie w nowy™ 1K < wo jest 
siadają. Nam Kościałkow-
now.tac Rząd premj1era sób ponie- 
skięgo w ten właśn^t ^ ościałkowski, 
waż zarowno Pr,emjp ahInetu prafowa- 
jak wielu członkow G 
o z nami rami? przy ramnemu
saeh najcięższych " a ,j żołnierską i 
wypełniają naszą wspoiną 
polityczną przeszłosc ^  owskiegoG a b i n e t  premjera K ^ nk£ch
■nzpoczyna pracę ; poprzedn:'h
nięnnych od yszystkich | f .
Sab netów pomajawycn- w dem __ a
jłębsza między obecn.

poprzedniemi stanowi fakt iż obecnie 
utworzony gabinet jest pierwszym, w 
którym Marszałek Piłsudski nie zasia
dał. Z faktu tego wynikają .konsekwen
cje, przedewszystkiem jeśli chodzi o 
stosunek rządu do społeczeństwa. Ol
brzymi, ■ niewyczerpany" bodaj kredyt 
moralny, jaki posiadał w narodzie każ
dy rząd, wsparty o osobę Piłsudskie
go — nie może być niczem zastąpiony. 
Pomnaża to poważnie odpowie

dzialność, Jaką biorą na swoje 
barki członkowie nowego rządu i 
stawia przed Rządem konieczność 
nawiązania współpracy ze społe

czeństwem, 
przez jasne wytyczenie celów i metod 
prac rządowych, wyraźne nakreślenie 
programu działania".

,, Kur jer Poranny" nie zabrał nara- 
zie głosu w sprawie dokonanej zmiany 
gabinetu.

Charakterystyczną j zst ocena i do
niesienia wczorajszej „Chwili";

„W kołach politycznych przypisują 
wielkie znaczenie wejściu do rządu w 
charakterze wicepremjera dla śp r .w  
gospodarczych b. min. przem j Handlu 
Kwiatkowskiego, długoletniego współ
pracownika i męża zaufan a Pana P re 
zydenta Rzplitej. Nie ulega dla kói po
litycznych żadnej wątpliwości, że p 
Kwiatkowski wejście do gabinetu uza
leżnił od całego szeregu warunków, 
które przedstawił zarówno P inu  Pre
zydentowi jak i p. premjcrowi Kościał- 
‘ owskiemu i na te swoie warunk. u- 
zysfeał placet. Konsekwencja wejścia 
do rządu p. Kw:atkowskiego była eli
minacja ministra przemysłu i h- iid lu 
o Floyara - Reichrrjana, za którym nie

wyrażają żadnego ż.al>u. Pan Reichman 
wraca dc parlamentu.

W kołach politycznych wskazują na 
odmłodzenie nowego rządu, albowiem 
zarówno pan premjer Kośeiałkowski, 
^ak i nowi jego członkowie gabinetu 
należą do ludzi młodych.
Pan premjer Kośeiałkowski Jest 
bodaj, ze najttuouszytr pre.njerem 
jakiego kiedykolwiek Polska miała. 

Krótki czas jakim dysponował .pie- 
mjer dla sformowania swojego rządu 
jest prawdopodobnie przyczyną tego, 
że zmiany nie sięgnęły głębiej jak to 
może leżało w  zamiarach premjera 
Kościałkowskiego. Nowy rząd uważa
ny jest jako rząd aktywizacji gospo
darczej i społecznej. Zarówno wicepre- 
mjer Kwiatkowski jak i gen. Góreck’ 
Są aktywistami, ludźmi, którzy od lat 
P"- zostają w stałym kontakcie ze spo
łeczeństwem i znają jego dezyderaty i 
postulaty.
Oczekiwać należy, że najbliższe dni 

PrzymtTSą enuncjację nowego rządu, 
któ-ą przedewszystkiem podkreślać 
będzie zagadnienia gospodarcze jako 
pierwszorzędne Jak wiadomo osta
tnich tygodniach głównie na ramach 
Prasy rządowej rozległo się wołanie 
o konkretny program gospodarczy i 
z<taie się, że nowy rząd .potrafi taki 
program zaprezentować. Deklaracja 
"jewątpliwie będzie podkreślać jako 
pierwszy postulat stałość waluły pol
skiej, oraz

oz/w ienic ży-ia gospodarczego 
przez nakręcanie konjunktury,

c z e gg  zwolenn ikiem  jest p.  Kwiatków-oi\!.
N .eobsadzon e  zosta ło  m in isterstwo  

wtaty, tak, że kierownictwo otrzy

mał prowizorycznie wiceminister Chy
liński, profesor uniwersytetu lwowskie- 

y go. Podobno tak minister Janusz ję- 
drzejewicz, jak i brat jego. .oraz i.b.

' marsz, świtalski odmówił, przyjęcia 
ofiarowanego im stanowiska 7  p, Gra 

■ żyńskim ifajpraw dopooobnięj premjer 
Kośeiałkowski nie obszedł do porozu
mienia.

W kołach opozycyjnych nowy rząd 
p. Kościałkowskiego spotyka się z 
sympaijami -chociaż dają wyraz roz
czarowaniu z powodu zachowania teki 
ministra spiawiedliwości przez p. Mi
chałowskiego. Koła opozycyjne bardzo 
ehętnieby widziały zmianę na tern sta- 
nowisku.

Nowy minister spraw wewnętrz
nych dotychczasowy wojewoda kra
kowski Raczk.ewicz, oraz nowy mini
ster opieki społecznej wojewoda wi
leński Jaszczołt są ludźmi jak dotąd 
mało politycznie zaangażowanym."; 

Dodać trzeba, że w niedzielnym nu
merze,, Chwila" pisała na marg.nesie 
desygnowania premjera Kuściałkowskie 
go:

„Kilkanaście miesięcy urzędowamu 
p. Kościałkowskiego w ministerstwie 
spraw wewnętrznycn wolne były w zu 
pełność1 od jakichkolwiek znamion, ze 
p. minister znalazł czas j snosobność 
podejścia do problemu żydowskiego z 
jakiejkolwiekbądź strony. Kilkakrotne 
audjencje ze strony pplityków żydow
skich u p. ministra spraw wewnętrz- 
nych. ‘
nic przyniosły iych rezultatów, na 
jakie liczyły tak przez los i przed- 

, wieńsrwa nawiedzione masy ży
dowskie.

Nas żydów znowu spotkała jeona z 
licznych iluzyj".

Drugi organ sjonistyczny „Nasz 
P rzeg ląd" pisze:

„B. premjer Janusz Jędrzejewicz 
nie przyjął proponowanej mu teki mi. 
niscra oświaty oświadczając, źę stan 
zdrowia nie .pozwala mu na to Odmó
wił również wicemarszałek Senatu Ka
zimierz świtalski, oraz wicemarszałek 
pułkownik Schaetzel

Jakkolwiek zmiany w  gabinecie nie 
objęły wszystkich, resortow, to jednak 
nabierają one znaczenia zasadniczego. 
Odszedł rząd milczący z .prem,e 1 m 
unikającym kontaktu z opinją publicz
ną. Miast rządu milczków, przychód.zą 
minktrowie, którzy niejednokrotnie 
apelowali do społeczeństwa, przema
wiali z trybuny i uprawiali EKtywnę 
polńykę gospodarczą *•

Ekipa młodych ministrów w resor
tach gospoaaiczych na czele z nowym - 
premjeiem w randze wojskowej i poli
tycznej podpułkownika przypadło w o- 
kresie zakończenia remontu lewego 
skrzydła w gmachu Prezydjum Kady 

Ministrów".
Organ sj inistów krakowskich „No

wy Dziennik" pisze:
Na trudności nat'afiała również 

sprawa jxmownego objęcia teki spraw 
zagr. przez p. Becka, Który zażądał 
dłuższego czasu do namysłu. Dopiero 
po wizycie na Zamku i rozmowie z p. 
Prezydentem Rziplitej p. Beck zgodził 
się na zatrzymanie teki ministerialnej, 
biorąc pod uwagę konieczność utrzy
mania ciągłości polityki zagranicznej 
państwa.
Przedtem jeszcze porozumiai się 
p. Beck w sprawie wytycznych 
polityki gospodarczej, wyrażając 
pogląd, że nowy rząd nie może 
odstąpić od dotychczasowej poli.

tyki deflacyjnej.
Po otrzymaniu kategorycznego zapew
nienia w tej mierze, p. Beck zgod: .ł się 
na pozostanie w rządzie

Jest to rząd odprężenia polityczne
go z odchyleniem lewicowem a zara
zem rząd odprężenia gospodarczeg j, 
którego oojawem jest przedewszyst. 
kiem ustąpienie min. Rajrmmanna.

Objęcie tek ministerjalnyeh przez 
wojewodów Raczkiewicza f Jaszczołtż 
spowoduje pewne zmiany i przesumę- 
cia na stanowiskach wojewodów, przy 
czem wspomnieć należy róv/nieź c 
opróżnionem przez sen. Kwaśniewska- 
go1 województwie poznańsKiem".

„ABĆ“ notuje na marginesie ostat
niego wydarzenia politycznego:

„uaktywnienie rządu w stosunku 
do kryzysu jest chyba najważniejszą 
jogo cechą.

Niewątpliwie do tej samej kategorji 
wydarzeń należy również zaliczyć mia
nowanie gen. Romana Góreckiego, mi
nistrem przemysłu i handlu .a więc na 
stanow'sko odgrywające w gosoodar- 
czej działalności rządu wybitną rolę



Str. 4. KUR JER" z dnia 15 pazcrzferniKg 1935 N r. 25b.

77:58 #
B U D A P E S Z T , 13. 10. W  Buda- 

peszcie odbył się w niedzielę mecz lek
koatletyczny W ęgry  —  Polska. W  ogól
nej punktacji w ygrała  reprezentacja 
Węgier w stosunku 77.5:58.5.

Bohaterem  zaw odów  był K ucharski, 
który w ygrał w  p ięknym  stylu  bieg  
na 800 m. i walnie przyczyn ił się 

do zw ycięstw a  naszej szta fe ty , 
nadrabiając, s traconą przez poprzed
nich zawodników, różnicę wynoszącą 
ponad  15 m. Doskonale pozatem spi
sał się Schneider ustanawiając 

w  skoku  o tyczce now y rekord  
polski w ynikiem  4.15.

Przebieg poszczególnych konkuren-
cyj:

Bieg 100 m.: 1) Kovasc (W .)  10:6, 
2) N agy (W) 11, 3) Krawczyk (P )  
11.3.

1.500 m.: 1) Ignac (W )  4.2.4, 2) 
Epcr ( W 1* 4.2.8, 3) Orłowski (P )  4.7.

400 *n. przez plotki: 1) Kovacs (W) 
55.6, 2) MaszewsKi (P )  56.5, 3) Hej- 
jan (W ) .

400 m.: 1) Zsiiray ( W ;  49.6, 2 ) Bi- 
uiakowski ( P )  49.7, 4) Śliwak (P )  52.

Oszczep: I) Varsonyj (W ) 64.26, 
2 '  Lokajski (P )  63.65, 3) MaliKal (W )  
59.70.

800 m . : 1) Kucharski (P )  1.54.5, 
2) M asżtwski (P )  1.55, 3) Szabo (W ) 
1.56.8.

Skok w  dal: 1) Kotai (W ) 7.41, 2) 
Pławczyk ( P )  7.19, 3) Hoffman (P )  
6 96.

Skok o tyczce- 1) Schneider (P )

ZAWODY KOLARSKIE CZARNYCH '
Na bieżni Czarnych odbyły się przed 

meczem Czarni — Dąb, zawody Kolai- 
skie. Bieg 12 km. 30 okrążeń, wygrał 
Drohobycki (Czar.) w czasie 20:50. 
Bieg na 20, okrążeń dla nielicencjono- 
wanyeh wygrał Związek (Czar.) w cza
sie 13-38.

POGOŃ MISTRZEM TENISOWYM 
SLĄSKA

K A TO W ICE, 13. 10. Finałowy mecz 
O drużynowe tenisowe mistrzostwo Ślą
ska wygrała Pogoń katowicka zw ycię
żając Katowicki Klub Tenisowy 7:6.

TURNIEJ TENISA STOŁOWEGO
W niedzielę zakończył się w sali te

atru „UI“, międzynarodowy turniej te
nisa stołowego. W ostatecznej klasyfi
kacji pierwsze miejsce zajał Barna, 2) 
Erlich 3) Loewenherz, 4) Klil, 5) Fluk, 
6 ) Weyde.

LECHJA — REKORD 16:0
W niedzielę wieczorem odbył sie w 

hali sportowej mecz bokserski pomiędzy 
Rekordem a Lechją. W  ogólnej punkta
cji wygrała Lechia 16:0.
______ __ _ _A

Wyniki z 49 dnia wyścigów 
konnych we Lwowie

Gonitwa pierwsza z przeszkodami. 
Nagroda 700 zł. I. ki. „Azara-1 p. J. Stru 
żyńśkiego.

Gonitwa druga. Nagroda 800 z.ł I ki. 
„Narada" St. „Arabian". II kl. , M oła“ 
st. „Ferdynandów", IF ki. , Melodja" p. 
Józefa hr. Potockiego. Tot. zw. 7.50, fr. 
7. 15.50.

Gonitwa trzecia. Nagroda 700 zł. 
I kl. „Beatrice" p. H. Harlc.nda. II kl. 
„Fides" p. S. Bronikowskiego. III og. 
.Trubadur" p..M. Karaiieiewa.. Tot. zw. 

22.50, fr. 10.50. 14.
Gonitwa czwarta. Nagroda 1000 zł. 

I og. „Argus" st. .Rerdynandów" II og. 
.Madrygał" st. „Zalesie" III og. „Kara- 
gos' p. b. Bronikowskiego. Tot. zw. 20. 
fr. 7.50. 9, —  11.

Gonitwa piąta. Nagroda 1.500 *zł. I. 
„Dzchol1 d d . W. hr. P„nińskiego i E. 
Kownach'ego. H og. , Hailali" p. M. Gre
ka. III kl. „Hpkayawa" p. Z. Mańko. Tot 
zw. 11 - -  fr. 7. 13, — 8.

Gonitwa szósta. Nagroda 500 zł. I. 
og. „Mohacz" p. A. Suhka. II og. „Pan- 
dur" p. M. Karaliewa. III. kl. .Urocza" 
sr. „J. Z. S." T o ł. 28.50, fr. 9 — 8 . 16.

CJOnitwa siódma sprzedażna Nagro
da 1.200 zł. I. kl „Cenna* p. J. Strużyń- 
skiego. II og. „Grawelot" p. H. Harlan- 
da. III og. , Volenz“ p. Z. Mańko,

4.14, now y rekord  Polski, 2) Cangi (W )  
4,00.

Kula: 1) Daranyi (W )  15.34, 2) 
T iigner (P ) 15.16, 3) Heljas*. ( P )
14.65.

Skok w wyż: 1) Boldossi (W )  1.90, 
2) Pławczyk 1.81, 3) Josz (W )  1.80, 
4) Niemiec (P )  l.aO.

5.000 m.. 1) Keler (W )  14.56.8, 2) 
Noji ( P )  14.57, 3) Sziiagi (W ).

Dysk: 1) Donoghan ( W )  46.26, 2) 
Daranyi 42.25, 3 )  Heljasz ( P )  42.21.

11C m. plotki: 1) Kovacs (W ) 14.9, 
2) Leventhe (W )  15.6, 3) Niemiec
15.9, 4) Tw ardow ski II. 16.

Sztafeta olimpijska: 1) Polska
(Krawczyk, Downarowicz, Biniakow- 
ski, Kucharski) w czasie 3.19, 2) W ę
gry 3.22.8

rz ist i m 25 ta.
Na boisku Pogoni odbyły się wczo- | W  pozostałych konkurencjach osiągnię- 

raj wewnętrzno-klubowe zawody lek- | to następujące wyniki: dysk, Begaj 40.53 
koatletyczne Pogoni, podczas których i bieg 200 m. Druźbiak 24, skok w dal 
Garncarz w biegu na 25 km. ustanowił Druźbiak 5.90. 
nowy rekord polski w czasie 1:30:59,8. —o—

STANY ZJEDN. USTALIŁY SKŁAD
OLIMPIJSKIEJ DRUŻYNY NARCIAR 

_  . i  i— r- _ i SKIEJ . -  “ i _
Pierwszem państwem, które ustaliło 

skład narciarskiej ekspedycji olimpijskiej 
są Stany Zjednoczone. Drużyna ta wy
ruszy w podróż do Euroo” dnia 3 stycz
nia. W  składzie drużyny jest wielu nar
ciarzy, znanych jeszcze z Lake Plac!d 

Skład drużyny przedstawia się nastę
pująco -• Ottar Śaetre, Magnus Saetrc, 
Caspar Olmen, Roy Mikelser,. Nils Back- 
strem, Alf Brigrt, W aren Chiwers, Ri
chard Durance, Donald Fraser, Sverre 
Fredheim, James Henriksen. K. H. Hun- 
der, Rooert Livermoore, Richard ParsonS 
i Birger Torrisen.

Jak widzimy z samych nazwisk, więk
szość reprezentantów Stanów Zjednoczo
nych, to Norwegowie aklimatyzowani 
w Ameryce.

P r o f ,  Dr.

Jan Lenartow icz
o r d y n u j e  obecnie Akadem icka 21
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Pogoń przegrała w Krakowie 1:3 (1:1)
^  KRAKÓW .3. 10. Zawody powyższe 

o mistrz. Ligi wykazywały d o t ią  formę 
zawodników Wisły, którzy szybkością i 
amoicją znacznie gorowaii nad druźy-? 
ną Pogoni. Początkowa gra była o tw ar
ta i toczyła się przeważnie na środku 
boiska.' W 20 min. ostrym strzałem zdo
bywa Ł^ko prowadzenie dla Wisły, po* 
czem Pogoń przeprowadza kilka ener
gicznych ataków.

Wyrównanie dla Pogoni : uzyskuje 
Niechcioł w 44 nun Po zmian‘e pól 
przewaga Wisły jest znaczna.. Już w 
w drugiej minucie tej potowy Łyku strze 
la druga bramKę dla Wisły, zaś w 24 
min. Artur celnym strzałem ustala wynik 
zawodów. W drużynie Pogoni wyróż
nili się Albański Niechcioi i Wąsowicz. 
Sędziował . p. Rettig z Łodzi. Widzów 
około 3.500.

ŚLĄSK — GARBARNIA 3:1 (D l)
KATOWICE 13 V  Gra była ostra 

a nawet brutalna. W czasie zawodów

Pazurek II z Garbarni uderzył w twarz 
jednego z graczy śląska, czego jeanak 
słabo sędziujący sędzia p. Tarczyński 
ze Lwowa nie zauwazył. '  Bramki dla 
zwycięzców strzelili: Fojczyk God, i
W ęcek , dia Garbarni Riesner.
' LEGJA —  CRAC0V1A 3:2 (2:0) ‘

WARSZAWA 13. 10. W  obecności 
2.1)00 widzów odbyło się spotkanie o 
mistrzostwo Lig i między drużynami Le- 
g j! i Cracovi...'“ Zwyciężyła zasłużenie 
drużyna Legji w stosunku 3 ;2 (2:0). 
Pierwszą bramkę strzela Wypijewski w 
7 mm., zaś drugą bramkę dla Legji uzy
skuje w 21 mm. Nawrot. Po przerwie 
3 punkt strzela Wypijewski. W  41 min. 
tej połowy Kossok z rzutu wolnego zdo
bywa oramkę dla Cracovii, zas w ostat
niej minucie gry Korbas ustala wynik 
dnia.

W AR i'fi —  Ł. K. S. 0:0
POZNAŃ 12. 10. Najlepszym graczem 

ŁKS-u był Piasecki w bramce.

RUCH — POLONIA 2:0 (1:0)
KATOWICE 13. 10. Mccz powyższy 

rozegrany w Wielkich Hajdukach, przy
niósł zasiużone “  zwycięstwó ślązakom, 
dla któiych bramką zdobyli G órkaJ  Gem 
za. i

TABELA
n n s tu u s tw  L ig i P aństw ow ej po za w a 

dach przedstaw ia  się nasiępująco: 
gier pkt. st. br,

1) Pogoń 16 21:11 44:22
2) Ruch lo  21:11 32:24
3) W ar ta  17 20:14 44 26
4) Legja 17 18:16 31:31
5) Garbarn ia  16 16:16 27:35
6 ) Śląsk 16 16:16 27:37
7) W aiszaw ianka  16 15.17 25:30
8 ) Ł. K. S. 16 15:17 23:29
9) Cracovia 16 13 :19 28:28

10) W isła 14 13:15 30:33
11) Polonia 16 8:24 15.43

Kraków dekorowany krzyżem zasługi

Zjazd jubileuszowy powstańiuw Śląskich
W czoraj rozpoczął się w Krakowie 2-wy 
zjazd jubileuszowy , Związku Pov'stań- 
ców S ask ich . Powstańcy ze swym ho
norowym prezesem i  woj Grażyńskim 
udali się z dworca na W awel na nabo
żeństwo, poozem odbyła się na Rynku 
defilada 3.000 powstańców przed woj. 
Grażyńskim, dcą O. K. gen. Narbutt- 
Łuczyńskim. Akademję powstańców 
śtąskich zagaił prezes Żarz. Gł. senator 
Kornke, który oddał hołd pamięci M ar
szałka Piłsudskiego. Przemówienie wy
głosił woj. Grażyński, charakteryzując 
ideologję Związku Powstańców, Idącą 
w kierunku pracy dla państwa i ścisłej 
łączności z macierzą .

Podniosłym momentem uroczysto
ści było wręczenie przez. woj. G rażyń
skiego na ręce prezydenta Krakowa dra 
Kaplickiego bojowego odznaczenia 
śląskiego Krzyża waleczności i zasługi 
n a d a 'e g o  przez kapitułę śląskiego

| Krzyża miastu Krakowowi za zasługi |-m jera  Kościałkowskiego, gen. insp. gen. 
| jego obywateli w  walkach o niepodle- ■ Rydz-Smigłego i ministra JCasprzyc- 
, głość Śląska. Z jazd wysiał dp esz t  hoł- I kiego, 

downiczc do P. Prezydenta  R_ P.,'_pre- I “  -
— — II I

Oddział mandżurski przekroczył granicę

Zabici i ranni
MOSKWA, 13. 10. (P A T ) Agencja 

T ass  donosi: W dniu 6 bm. oddział 
m andżurski liczący około 20 ludzi pod  
dow ództw em  uficera japońskiego prze
kroczył granicę sow iecko -  m andżurską  
kolo G rodckow a i zca ta ko w a f w odle
głości 3  km . od granicy patrol sow iec
ki. W  dniu 8 gm. w tej samej OKolicy

na cmentarzu Łyczakowskim
(tk) Wpzorai w 25 letnią rocznicę 

śmierci śp. Marii Konopnickiej odbyło 
się na cmentarzu Łyczakowskim poświę
cenie grobowca i ustawionego na nim 
popiersia śp. poetki, dłuta artystki Lu
ny Drekslerówny. Po nabożeństwie w 
Katedrze, udały sie stowarzyszenia, de
legacje władz, wojskowości i kół nauko
wych w uroczystym pochodzie na grób 
śp. Zmarłej. Bardzo licznie przybyły de
legacje szkói lwowskich, oraz szkoła mę 
ska i żeńska im. M. Konopnickiej, Kor- 
pni Kadetów i specjalna delegacja z 
gminy Dodlwowskiej Konopnicy.

Na cmentarzu poświęcił pomnik ks. 
kan. Szydelski, poczem przemówił czło
nek K om ite tu  hudowv pomnika dyr.

Bernacki oraz przewodnicząca Komitetu . 
p. Zagórska, która oddała pomnik pod j 
opiekę miasta. Imienierr miasta przema- I 
wiał prez. Drojanowski. |

.Wieczorem ku czci poetki odbyła 
się w Kasynie i Kole Litcrackieim uroczy 
sta Akademja, na której słowo wstępne 
wygłosił wiceprezes Akademji Literatu
ry Leopold Staff. Wiersze Konopnickiej 
recytował prof. Czesław Krzyżanowski. 
Akademię zakończył chór Tow. Muzy
cznego, który pod dyrygenturą prof. 
Sołtysa odśpiewał szereg okolicznościo
wych pieśni.

Publiczność zebrała sie bardzo Ucz
nia,

zauważono na terytorjum so w ieck im  
oddział japońsko - mandżurski, liczący 
około 50 ludzi. 12 bm . oddzia ł japońsko - 
m andżursk i w liczbie 50 ludzi ponow 
nie w kroczył na terytorjum  sow ieckie  
mniej więcej w tej samej okolicy, co 8 
b. m., i począł ostrzeliw ać konne patro
le sow ieckie. G dy na pom oc zaa takow a
nym  posp ieszyły  aw a sąsiednie patrole 
sow ieckie w liczbie 18 ludzi, oddziai 
japońsko  - m andżursk i o tw orzy ł do nich 
ogień z  karabinów  m aszynow ych . W re
zultacie padło kilku  zab itych  i rannych  
po stronie sow ieckiej. Przypuszczać na
leży, że a takujący również ponieśli 
straty.

Rząd sowiecki polecił swemu amha- 
sadorov'i w Tokio złożyć kategoryczny 
protest. Jednocześnie1 rząd sowiecki za
proponował wyłonienie komisji miesza
nej celem przeprowadzenia dochodze
nia na miejscu.

FOTOGR. A PARAT NA 
10 RAT na b ło n y  6x9 

z an as ty a rm ate ir i .a n to  
w yzw alaczem  CENA i i  90.

BARWIK & BORZEHSKi
Lwów, K O PE R N IK A  18
98*
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Odpowiedź prof. St. Grabskiemu

Zaszczycony poiemiką prof. Stani
sława Grabskiego, —  uważam za 
swój obowiązek podjąć się odpowiedzi 
nie dla czczej dyskusji, ale dlatego, po 
nieważ poruszone zostały problemy wa 
gi zasadniczej i ogolnej.

Nie idzie już o Abisynję i Włochy, 
bowiem —  jak  słusznie pisze prof. 
Grabski —  nikt chyba nie sądzi, ,,by 
na bieg rozgrywających się dziś wy
padków, cokolwiek to wpłynęło, czy 
kto z nas życzy zwycięstwa Włcchom 
czy Abisyr.ji".

Inna rzecz, i e  nie mogę się zgodzić, 
aby ewentualna klęska Mussoliniego nie 
'miała wpływu na rozwój wypadków 
Wewnętrznych w Europie, a w szcze
gólności na wzmożenie reakcji rady
kalnej. Prof. Grabski twierdzi, że jeśli 
radykalizm jest zmiażdżony —  to i tal- 
reakcja jego byłaby bardzo słabą. Jeśli 
zaś „silne rządy" mają wogóle słabe 
•podstawy —  to i tak upadną. Już nie 
będę wchodził w anaiizę rzeczywistej 
siły nowoczesnych ustrojów czy też ra 
dykalizmu, bo to jest temat odrębny, 
ale jakkolwiek, jest —  jedno jest pew 
ne, ;że' klęską faszyzmu bytaoy równo, 
znaczna przynajmniej w pierwszej fa
zie z reakcją socjalizmu jeśli nie komu
nizmu. I nie da się zaprzeczyć, że re 
akcja ta —  choćby ograniczona tylko 
do Włoch —  nic ' je s t  w żadnym wy 
padku pożądana dla Europy, b :  rychło 
mogłaby się zamienić w zawieruchę, 
której końca nikt bie jest zdolny prze
widzieć. Jest więc zarówno dla Europy 

J a k  i dla Polski' lepiej i bezpieczniej 
jeżeli Mussolini utrzyma swój regime 
we Włoszech. Nie trzeba być naś la 
dowcą faszyzmu, ani hołdować pob
ocznej modzie —  aby życzyć mu jak- 
najlepiej.
’ Kolonij zdobywać przemocą dziś nie 
i d z i e m y .  T o  jest jasne i nikt takich 
Peanów w Polsce nie rozwija. Jeżeli 
jednak wysuwamy pretensje do uzy
skania kolonij i motywuj'."ry- lę  po
trzebę akurat tak satro, jak  wszystkie 
inne państwa, a m. in. i Włochy, to 
nie dość poręcznie jest dla opnij i pol
skiej przeciwstawiać się wojnie podję
tej przez Mussoliniego pod hasłem 
wyłącznie włoskiej konieczności zdoby 
cia nowych terei.ów.

Ale już dość na bezpośredni temat 
wojny abisyriskiej. Idzie głównie o za
sady, które wyraziłem w poprzednim 
artykule, określone przez mojego sza
nownego polemistę jako „niebezpiecz- 
ne“ . , , .

Argumentacja prof. bt. Grabsk:.. 
Wyraziła się w  zdaniu, że „ trzeba wy 
bifrać: albO całą poliiykę stawia się 
po.iad złem i dobrem, zarówno we
wnętrzna, jak  zewnętrzną, uznając, ze 
św ia tem ‘ rządzą  jedynie praw a działa- 
nia sił... aibo też uznaje się istnienie w 
świecie praw  siły : p raw  monaln^ h d

I w  tym ostatnim wypadku trzeba 
i noteoić kierowanie się wyłącznie swe- 
f f r b b a m i  1 w  stosunkach nuęday-

n a r Za°s7 j f u j ę t e  w ten sposhb praez 
prof Grabskiego bramia, Jąk ewanSę- 
lja. Mówią bowiem, jak  y  po

A ja  starałem się ocemc rzecz, tak

* *  A r < * » * £  t W Rosji 
zbolszewikiem, to wiem, ze 

r rą d z ą  bolszewicy, k ,0 ,2y ,5  i
A n g ij ,  za sankcjam i prze *  w  .

kierowali się me PoCZ, . , , ;nt°re-
moralności chrześcijańskiej,
sem politycznym uItrakatolicka.

I jest dalej t , sankcyj
Austrja me przyłączył ? ^

potępienia, nie_ ^ ‘ego, .. J ńskrej, ”ah
dowała m ora lnosa  ch . poIi.

. J*J " L  tL  chrześcijańskiej
tyczne nakazały tej h

miar ” >bf o rS ' o  maso- 
Już nie będę się j>P^ AJe . -a nie

moralności chrześcijańskiej w  stosun
kach międzynarodowych, skoro cała 
jej historja w tym zakresie jest jak -  
gdyby długim łańcuchem pełnym o- 
gniw gwałtu i eksploatacji w  stosunku 
do ujarzmionych przez nią ludów. Cóż 
mówić o Irlandji?

Nie można mieć za złe polityce an
gielskiej, że zdobywa nowe tereny i 
nowe wpływy, ale trzeba mieć preten
sję, jeśli obłudnie używa ona hasła 
moralności chrześcijańskiej dla pokrycia 
imperjalizmu i mobilizuje świat pod 
tern hasłem przeciwko tym, któ.zy nie 
czynią nic innego, jak  tylko to samo, 
co AnglJa.

A pretensję i zastrzeżenia trzeba 
mieć w tej sprawie dlatego i u nas, że 
k!edyś ta swoista „moralność chrześci
jańska"  w angielskiej interpretacji może 
się obrócić przeciwko nam, Kiedy w y

stąpimy o najsłuszniejsze nasze pra
wa, które mogą. je d n a k 'n ie  leżeć na 
Iinjł zamierzeń obcych imperjalizmów. 
Czyż Lloyd George w  imię „sprawie
dliwości" i „samostanowienia naro
dów" nie odebrał nam już raz Gór
nego Śląska i G dańska?

Sądzę, że nic jest obowiązkiem pu
blicystyki politycznej w Folsce szerze- 
nie jakiegoś politycznego mistycyzmu, 
bo go i tak za dużo mamy z dawnych 
czasów. Należy raczej uczyć ludzi w 
Polsce trzeźwego patrzenia na świat.

Język giętki i pełen patosu zostaw
my dyplomatom. Nie dziwię się dlate
go, że min.^ Beck glosował za sankcja
mi. Miał widocznie po temu swoją ra
cję. Nikt więcej słów nie wytoczył w 
obronie pokoju i rozbrojenia, jak  każ
dorazowy minister spraw zag.anicz- 
nych uzbrojonej od stóp do głowy W.

XGWTUSt -

Biytanji Czy nasze porozumienie i 
Niemcami dowodzi, że naród polsk 
p rzekreś l i  tysiącletnią walkę z Rzeszą:

Ale też co innego taktyka dyploma
tów, a co innego potrzeby i odwiecz 
ne dążenia narodu. Tego chyba tłuma
czyć nilcomr nie trzeba.

Tak, jak  co innego ideały przyświa. 
cające ludzkości i narodom ód począt
ku świata po dziś dzień, a  co innego 
rzeczywistość codzienna, szczególniej 
jask raw a w  dziedzinie polityki zagra
nicznej. Chodzi właśnie o  to, aby 
wszyscy ją  rozumieli. I aby każdy u- 
miał rozróżnić nietylko złe od dobrego, 
prawo od siły, ale i egzaltowany idea
lizm od życiowego realizmu. W  polity
ce jest to szczególnie ważnej

KLAUDJ4JSZ HRABYK.

Wywiad „Kurjera Lwowskiego” z red. Scarpa

Czy Włochy wystgpiq z Ligi Narodów?

ponieważ jej

republice umiar

nów  w Lidze aby Anglja
jestem w stanic J w * r  y hwytu dla 
popadła naraz w ekstaze *

W związku z pobyłem we Lwowie 
dziennikarza włoskiego, red. Ci. Scarpa 
zwróciliśmy s ę do niego z prośbą o 
udzielenie nam kilku intotmacyj, dotyczą 
cych stanowiska Włoch w toczącej s.ę 
wojnie z Abisynją.

„Jestem szczęśliwy — oświadczył 
red .G. Scarpa — przeczytawszy artykuł 
w waszej gazecie p. t.: „Polska wobec 
wojny abisyńskiej". Zapytujecie.

dlaczego Italia chciała tej wojny?
W kraju o tak silnej tradycji militarnej, 
jak Wiochy, w kraju żołnierzy i bohate
rów', można śmiało wymawiać słowo 
, wojna“. nie wywotując niepotrzebnych 
reakcyj humanitarnych. Faszyzm nie wy
kreślił ze swego słownika słowa „woj
na", przeciwnie kształci naród w posza
nowaniu dla tego co. wojna.oznacza, g 
przez co muszą p/ ze ch O G Z iĆ  wszystką 
narody, czyto dla utrzymania swej nie
zależności i wolności, czy też dla obro
nienia się przed wi.elkiemi krzywdami, 
które inne naroay chcą im wyrządzić: 

Polska jutro, tak jan Italia dziś, 
może stanąć przed podobnym pro

blemem.
Poznańskie, Wilno, Śląsk. Podole, obfi
tujące w bogactwa naturalne, są przed
miotem apetytów innych państw. Polska 
może zna leźć  się w takiej sytuacji, że 
bronić się będzie musiała przed zakusa
mi orężnie, o ile traktaty nie wystarczy
łyby do obrony jej słusznycn interesów.

Pozatem, jak zaznaczyliście w W a 
szym artykule, że Polska w niedalekiej 
przyszłości musi także stanąć wobec 
swego problemu kolonjalnego. Jest slu- 
sznem. ze kto więcej w swoim czasie 
zdobył kolonji „bon gre ntal gre", będzie 
musiał oddać coś z tych zdobyczy tym. 
którzy niczego nie mają.

Zapoczątkowanie akcji wojennej w 
dniu 3 października była „extrema ra- 
tio“ dla uregulowania raz na zawsze 
kwestji etjopskiej. Nie dało się uregulo
wać inaczej.

Robiliśmy wszystko, żeby uniknąć 
tej krwawej wojny, która musi ko
sztować miljardy w pieniądzach i 
ogromne straty w ludziach i co do 
której nie można dziś absolutniu 

przewidzieć jak długo potrwa.
Ale niestety nie dało się jej uniknąć.

W przeciwieństwie do Polski bogatej 
w surowce, Italia nitma niczego prócz 
swego lazurowego nieba i rąk roboczych 
swoich synów, którym musi dostarczyć 
chleba i możności zarobku. Z wielkiej 
wojny, w której złożyliśmy w daninie 
swoich 700.000 poległych i półtora milio
na rannych i inwalidów, ,nie wynieśliśmy 
żadnej korzyści, prócz nieznacznego ure
gu low ana  granic 'etnograficznie do nas 
przynależnych przez przyłączenie Istrji,
T  rent ino i górnego biegu Adygi. Obieca
nych Traktatem Londyńskim za przystą
pienie do wojny kolonji, nigdy nam nie 
nrzyznano. Po wojnie z bronią w ręku, 
przyszła wojna ekonomiczna i nasi ćmi. * 
granci prawie wszyscy musieli powrócć 
do Ojczyzny, granice zostały zamknięte, 
a eksport zakazany, żeby dać pracę na

szym ludziom, osuszyliśmy bagna i 
stworzyrśmy nowe miasta: Littora, Pon 
tima i Sabaudia. Byłto wysiłek graniczą
cy z cudem, ale sytuacji nie rozwiązał. 

Trzeba było rozważyć i rozwiązać 
proolem kolonjalny.

Mogliśmy podjąć kwestję rewizji trakta
tów, omawiających mandaty kolonjalne, 
żądać sprawiedliwego rozdziału kolonji: 
« |  zrobiliśmy tego przez wzgląd na trud 
ności tego problemu, niebezpieczeństwo, 
ogromne i nieobliczalne dla pokoju eu
ropejskiego.

Woleliśmy wziąść pod uwagę mo
żliwość dania pracy i rhleba m ljo- 
nom Włochów z chwilą, kiedy ce
sarz abisyński zechciałby .dotrzymać 

traktatów z nami podpisanych 
które systematycznie gwałcił na korzyść 
innych jJapończyków, Anglików, Ame
rykanów). Rzucono się z tej strony na 
Etjopję celem wyeksploatowania jej, a 
nam wprost w sposób absolutny unie-' 
możliwiono wszelką inicjatywę i wszel. 
kie możliwości.

Wobec tego stanu rzeczy, nasze dwie 
kolonie: w Afryce, (Erytrea i Somalia) 
w 40 lat po zdobyciu .ich pozostały pra
wie nietylko zupełnie niewyzyskane, ale 
bezustannie niepokojone handami’ dy
wersyjnemu

A teraz odpowiedź na drugie pytanie: 
Czego Italia chce w Abisynjl?

Kiedy Mussolini spostrzegł, że czas ucho 
dzi, a kwestja etjopska jest ciągle o tw ar
ła, zadecydował swój stanowczy sposób 
rozwiązania jej i oświadczył:

„mamy porachunki z Etjopją, stare 
i nowe, które muszą być uregulowa
ne z Genewą, bez Genewy aibo 

przeciw Genewie".
W.tedy podniosły się wszystkie głosy 
przeciw nam. Ofiarowywano nam kawał 
pustyni koło Ogaden, a w zamian zato 
mieliśmy pozwolić Etjopji na przystęp 
do Morza Czerwonego przez Somali an
gielskie. Była to koncepcja, której Abisy.

. " ja  nigdy przyjąć nie chciała, 'jeżeli cho
dziło o taki sam przystęp, ale poprzez 
nasze 'kolonje. Nastąpiła głośna sprawa 
Kickett‘a, któremu oddano eksploatacje 
całego bogactwa ziemi; potem kampanja 
ńiasonerji i socjalistów w Genewie 

w obronie państwa, który podbił 
wszystkie sąsiadujące z nim szcze- ■ 

py, traktując je w sposób barba
rzyński.

W propagandzie przeciwstawiało się 
..biedną Etjopję", agresywnej i w śc ie - ' 
Kiej w swych zapędach Italji.

Tymczasem Mussolini przecie zazna- 
Abisy* " u m ia ru  zdobywan a całej

l ed,yni,e P ^ z y ć  pragnie nasze obie 
koionje Erytreę i Somalję Hnją, któ
ra obejmowałaby okolice, gdzie we- 

e przypuszczenia istnieją surowce 
potrzebne dla Italji. 
j « t  właściwą Etiopia ma w 

nie1 m e ' Musso 1'n 'e8°  pozostać absolut
Ko, , _ . znem. Państwem. I to jest nasz

i nieodwołalny program-bezwzględny

podyktowany naszym interesem, naszemi 
potrzebami.

Istnieje jeszcze inna kwesijs ' Jcwestja 
cywilizacji. Szczepy, które przez zdoby
cie terenów, nam potrzebnych przeszły
by pod nasze panowanie zostaną podnie 
sione do wyżyn naszej cywilizacji. 

Przyniesiemy im ten dobrobyt, do 
którego mają wszelkie prawa. 

Słowem Italia n-iechce zrezygnować z mi* 
sji cywilizacyjnej w Afryce, do której 
mają obowiązek wszystkie narody Euro
py. Jeżeli Europa zaniecha tego obov'iąz. 
ku cywilizacyjnego w Afryce zaleje ją 
napewno grożące żółte niebezpieczeń
stwo.

Pytanie trzecie:
Czy Italia opuści Ligę Narodów?

Napewno, jeżeli Liga Narodów zechce 
powtórzyć swój błąd, który popełniła w 
związku z wojną w Mandżurji. Italia 
swym memorjałem w Genewie, w którym 
nieżądała niczego, ale wniosła jedynie 
skargę na niewypełnienie przez Etjopję 
zobowiązań na niej ciążących, dawała 
Lidze Narodów najdoskonalsze wyjście z 
sytuacji.

Najwidoczniej jednak nie chodz’ło 
Lidze o ratowanie interesów wszyst
kich członków, ale interesów nie
których członków kosztem innych,

i mimo dążeń naszych przyjaciół, mięazy 
niemi Polski, której stanowisko zajęte w 
Genewie zostanie nazawsze w naszej 
wdzięcznej pamięci, Genewa wybrała 
drogę najtrudniejszą, niepożądaną i dra
żniącą, która napewno nie rozwiąże już 
rozpoczętego krwawego konfliktu pomię
dzy Italją a Etjopją.

Liga Nar. jest obsadzona w większo
ści narodami będącymi w zależności od 
Anglji (dominia) mającemi osobny głos, 
co stwarza sztuczną większość przy gło
sowaniu. Italia nie jest zobowiązani do 
przyjęcia bezkiytycznych zarządzeń L g \  
ani przyznawania się do win niepopefr,io 
nych na skutek gróźb do niej skierowa
nych.

Wyjdziemy z Ligi gdy zajdzie tego 
potrzeba, jak ludzie dobrze wycho
wani, spokojnie bez trzaskania 

drzwiami.
Nie będziemy pozatem pierwsi, którzy 
opuszczą Ligę.

Właśnie w dniach ostatnich zwiedza- 
i łem dokładnie Małopolskę, której nie 

znałem dotąd. Pozostaje we mnie najsil
niejsze wrażenie zachwytu dla piękna 
pejzażu, charakteru folklorystycznego 
dla bogactwa ziemi i tego, eo Wam daią 
jej kopalnie: od Krakowa do Borysławia- 
od Lwowa po Huculszczyznę.

Muszę Wam jeszcze powtórzyć to, 
co z przyjemnością mówiłem moim pol
skim przyjaciołom:

„To najpiękniejsza częś< Waszej 
Ojczyzny, którą musicie bror.L 
tprzed wszelkiemi zakusami i wszel- 
kiemi intrygami zakiiliscwemi, za 
ka dą cenę i wszelkiemi śi'rd k m “.

G. B. SCARPA-
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KURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY

Joachimku co ty robisz?

Byle szum... byle szum
Na kilka zaledwie godzin przed nomi

nacją nowego premjera rządu społe
czeństwo czytało artykuł b. ministra p.
I..Matuszewskiego, zamieszczony w „Ga
zecie Rohkiej" ( z d. 13 bi„.\, a będący i wznosi swoje teatrzyki. I n. S. zapomi-

biurokratyczno-in te ligenck iego  —  tak, 
jak n iegdyś  m asa  szIacnecKa —  Lez za
stanow ien ia  i bez  skrupułu w y sy sa  soki 
z chłopa i z ziemi —  i na tamtej nędzy

odpowiedzią ud artykuł red. W. Stpi 
czyńskiego, zamieszczony w „Kurjerze 
Porannym" p. t.; „Doktryna a rzeczy
wistość". AUykułowi replikuiącemu dął 
p: Matuszewsk1 tytuł: „Joachimek". By 
zrozumieć sens tego artykułu, zacytuje
my motta jego, które p. Matuszewski 
wybrał z pism ś. p. Piłsudskiego:

—• „...w pewnej chwili zobaczvhśmy 
skaczącego do góry naszego kuchcika, 
który wyw!ja: rękami i olbrzymią mied
nicą mosiężną do smażenia konfitur i — 
nagle wielkim moździerzem zaczął wy
bijać taKT niezgodnie ze wszystkiemi 
harmonijkami. Ojc'ac, orzerażony tą o- 
kropną kakofonią, ®pods:edł ao niego i 
zapyra^ — , Joachimku. co ty robisz?" 
— „Panie, panie — byle szum, byle 
szum!..." — odrzekł rozhulany Joachi
mek".

P. Matuszewski stwierdza, że p. Stpi- 
ezyński, próbując nadać osobie p. Ma
tuszewskiego chara-Kter ponurego dok- 
trynera, nie próbuje w alczyć argumenta
mi, a „dogm aty" swoje oznajmia ot tak 
poprostu:

— „nie kalkulować, co będzie za lat 
10 czy 100, a budować"; albo sugeruje 
poprzez ironję np.: „pozostańmy równa
jąc w dół z wszawą nędzą i ciemnotą, 
której nigdzie w świec i e nie brakło ni
gdy i dzisiaj me braknie i przestańmy 
s’uchać bałamutnej kandleny Chopina, — 
niech nam grają kicny puste — może 
ped tą muzyką sięgniemy wyższych 
przeznaczeń i wspanialszego miejsca w 
kulturalnym świecie!"

Ale p. S. myli się, jeśli sadzi, że nie 
reprezentuje pewnej toktryny, ponieważ 
unika argumentów. Mimo, że p. S. ope
ruje nie logiką tylko irazesem — jednak 
jest wyrazicielem j°w nej doktryny. Dok' 
tryny przeciwstawnej z tą, którą ja wy
znaję. Możnaby je obie krótko uiąć tak: 
doktryna moja: „z pustego i Salomon 
nie naleje". Doktryna p. S.: „Z pustego 
nietylko można, ale trzeba nalewać".

— „1 śmiem twierdzić, że pod do
minującym wpływem tej doktryny, któ
rej hołduje p. S. żyjemy przez ostatni 
rok budżetowy. Roi., który ne!en był za
kładania kamieni węgielnych otwiera- 
n.a wystaw, przecinania wstęg i... ros
nącego deficytu".

—  „Chodzi mi o to, — kończy p. 
Matuszewski — że wie'ka część świata

na zbyt łaiwo, że jeżeli wolno przymus 
stosować tam, gdzie chodzi o Państwa 
byt i siłę, to niewolno slosować go tam, 
gdzie chodzi o przywMeie jakiejś klasy, 
wszystko jedno szlacheckiej ccy urzęd
niczej; Tó, co wolno wziąć przymusem 
na budowę floty handlowej —  tego nie 
wolno brać na Imprezy teatralne A

tembąrdzłej niewolno stosować przymu
su dla zadośćuczynienia szlacheckim 
zachciankom. Kiedyś pono Rad iwiłł Pa
nie Kochanku „kazał wykopać w Nie
świeżu' morze". Dziś, kiedj patrzę r.p., 
jak wsadzamy kilka niljonów złotych 
w. budo.vanie kolejki linowej na Kaspro
wy — wydaje r r  się, że widzę w imłnja- 
turze podobny objaw. I wobec niego 
sądzę, że woln" bez demagogji przy
pomnieć, co je Hanka z Bukowiny i 
wolno żądać, aby jadła więcej".

Echa odczytu 
prof. Krzyżanowskiego
W  związku ze sprawozdaniami, ja 

kie ukazały się w prasie z okazji osta t
niego odczytu prof. A aam a Krzyżanow
skiego, Szan. Prelegent wyjaśnia, że 
przypisywane mu przez niektórych 
sprawozdawców oświadczenie, jakoby 
Pocztow a Kasa Oszczędności straciła 
na posiadanych walorach dolarow ych, 
naskutek dewaluacji w  roku 1934-tym, 
nie jest zgodne z rzeczywistością, gdyż 
zaznaczył, że P.K.O. otrzymała w ro
ku 1934 od Ministerstwa Skarbu sKry- 
pry dłużne wartości nominalnej około 
100 milj. zł, wzarnian za przejęte przez 
Ministerstwo pap i t ry  dolatowe o w ar
tości nominalnej również 100 milj. zł, 
przyczem —  zdaniem prof. Krzyżanów 
skiego —  wymiana ta była dla P.K.O. 
v ysoce korzystną i dlatego o żadnej 
stracie tej instytucji nie może być 
mowy.

Od 1— 5 zł. kary 
na kolejach

Na kolejach wprowadzono doraźne 
mandaty karpo za wszelkiego rodzaju 
drobne wykroczenia. Cennik kar, ogło
szony obecnie przez m.msterstwo ko
munikacji, obowiązuje w całej Polsce.

Po 1 złotym będziemy płacMi za prze- 
cnodzenie, przepędzanie bydła i p rz '-  
jeżdżanie przez tor, spacerowanie po 
szynach, wchodzenie na peron bez biletu 

'normalnego lub peronówki, wprowadze
nie do poczekalni i bufetów psów i ro
werów, rzucanie papierków na peronie 
i śmieci na toize, za wychylanie się z 
okien wagonu, za amatorską jazdę na 
stopniach, na dachu lub w Dudkach ha
mulcowych, "zajmowanie obcego miej

sca w wagonie, za zajęcie przez męż
czyznę ponad 10 lat miejsca w przedzia
le damskim, za palenie tytoniu w prze
dziale dla-niepalących, plucie na podło
gę-

Po 2 złote płaci się za wskakiwanie 
i wyskakiwanie w biegu z pociągu, o- 
twieranie drzwi wagonu podczas biegu 
pociągu, za wyrzucanie przedmiotów 
przez okna wagonu, za wywieszanie 
reklam na obszarze kolejowym, za pale
nie ogni bengalskich w  pociągu, za u- 
prawianie handlu w pociągu i z ł  pro
dukcje artystyczno-muzyczne. Pozatem 
za wchodzenie do wagonu bez biletu 
podczas postoju pociągu płaci się 5 zł.

Ograniczenie składek 
w szkołach

Minister W yznań Religijnych 5 0 -  
świecenia Publicznego wydał zarządze
nie, regulujące sprawę składek i opłat, 
obciążających młodzież szkolną.

Zarządzenia te p/zepommają, że Je
dyną opłatą obowiązującą w szlcorach 
średnich ogólno-kształcących, zakładach

kształcenia nauczycieli i w szkołach za
wodowych, jest t. zw. taksa administra
cyjna.

Składki szkolne powinny być ustalo
ne na początku roku szkolnego zgodnie 
z możliwością finansową rodziców, tub 
posiaaanemi oszczędnościami uczniów.
przyczem sprawę opłat i składek nale
ży traktować jedynie w płaszczyźnie 
najniezbędniejszych potrzeb szkolnych 
oraz możliwości płatniczych zaintereso
wanych.

Szkołom wydano zakaz egzekwowa
nia od 'm łodz ieży  omai, nieprzewidzia
nych w odpowiednich zarządzeniach mi
nisterstwa. •

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.
Na giełdzie obroty w  pszenicy, ję

czmieniu, życie, siemieniu konopnem, 
grochu, hreczce, pestkach, dyni, bobi
ku, wyce mace i otrębach.

Owies podrożał, natomiast otręby 
potaniały ■

Ceny innych artykułów niezmienio
ne.

Tendencja niejednolita-, usposooic- 
nie spokojne

Giełda pieniężna.
Większe obroty w  dewizie Pary z \ 

York.
Dolar około zł. 5.38.

Giełda nabiałowa
M asło deserow e  w  bloku za 1 kg. 

w hurcie 2 -90 zł, w detal. 3.20 zł.
M asło błok. II. sorty  w  hurcie za 1 

kg. 2.70 zł, w detalu 3,00 zł.
M asło kuchenne  w  hurcie za 1 kg. 

2.70 zł, w  detal. 3,00 zł.
M łeko  loco na m iary w hurcie 16 

groszy, w detaiu 18 groszy, we flasz
kach pasteryzowane 22 gr., w  sklepie 
24 gr. z dostaw ą do domu.

Ja ja  kopa w  hurcie 4.50 zł, sz tuka 
8  groszy.

47/2 milj. zł. nadwyżki

Przywóz do Polski we wrześniu w y- 
trósł 206.267 tonn, wartości 63.866 tys. 
zł., zaś wywóz 1,184.336 tonn, wartości 
76.607 tys. zł. Dodatnie saldo we wrześ
niu r. b. wyniosło więc 12.741 tys. zł.

Dla pierwszych 9 miesięcy r. b. liczby 
handlu zagranicznego przedstawiają się 
w milj. zł. następując::

Przywóz Wywóz Saldo 
Styczeń . 61.9 7 =i 3 +" 16.4
Luty 63.9 68.5 +  4.6
Marzec 69.7 75.0 -b 5.3

Kwiecień
Wuj
Czerwiec
Lipiec
Sierpień
.Wrzesień

Razem:

73.9
70.1
76.9
73.2
71.9 
63.8

625.3

73.7 —
68.3 -K 
7S.9 '+ ’
76.3 
77.0 '+ ’
76.6 +  12.7

672.3 '+  47.2

0.2
1.8
2.0
3.1
5.1

Przeciętne dodatnie saldo bilansu han*- 
dl owego wynos! w r. b. miesięcznie 5.2 
milj. zł., a w r. zeszłym (całyirn) wyno
siło 15 milj. zł. miesięcznie.
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W puszczy nad Salatrukiem
POWIEŚĆ

Jakoż i teraz uciekał, k ło żył. W sza'onym popłochu 
pomykał szary drobiazg leśny: zając, ccierając s ę  nie
mal o człowieka, budzącego zazwyczaj w ich sercu pa 
nieżrą trwogę, opodal śmigał lis, przejęty widoczną troską
0 całość swego futra. Ale widać nie ów ludek leśny sta
rów  ł przedmiot dzisiejszego polowania. Wilki zawie- 
trzyły snać grubszą zwierzynę. Istotnie opodal myśliwego 
wyb egła na malutką, leśną polanę rosła samka jelenia 
z jednem matem. Stara zapadała w biegu nierzadKO aż 
po brzuch, m3łe galopowało obok, pracując resztkami 
sił i pobekując żałośliw e. Było widoczne, że oboje zginą 

.niebawmm, gdyż matka pozwoli się raczej pożreć, niżby 
miała porzuć ć swoje dziecko, liczące ledwo kilka tygo
dni. a przeto iej sercu nad wszystko bliskie. Matka i jej 
małe przystanęli na chwilę dla nabrania tchu, poczcm 
przebici: w kniei.

Tymczasem wyc;e zbhżało się z przerażającą szyb
kością. Chwilami się zdawało, że posępne głosy rozlegają 
s ę  tuż za uciekającymi. Gozdawa dobywał ostatków sił. 
zwłaszcza że i osiedle, juz się wynurzyło. Od zbawczego 
domu dz’e’iło go niespełna pół kilometra i tę przestrzeń 
mógł przebyć normalnie w kilku minutach, gcy dziś, zbyt 
miękki kożuch oncgd-jszych zam eci. uniem iżliw ał szyb
kość ruchów. Na domiar złego pociemniało gwałtownie
1 gęsty śnieg jął lepić, zacinając w samą twarz.

Naraz straszliwy charkot zatrzymał go na miejscu. 
Z fuzją gotową do strzału obrócił się i ujrzał niemal 
u swoich stóp piekielne kłębowisko. To trzy wilki dopa
dły właśnie tybetańczyka.. Pies, wydawszy gn :ewny po
mruk, zgruchotał błyskawicznie naibliższego i już miał

drugiego pod sobą gdy trzeci, korzystając z sytuacji 
wskoczył mu na kark i wpił s'ę potężnemi kłami w szyję. 
Gozdawa, zapominając o wlasnem bezpieczeństwie, pod- 
b egł jak tygrys i pewnym ruchem utopił w napastniku 
kordelas, poczem ująwszy za obrożę rozsierdzonego 
olbrzyma, rzucił się czern prędzej do ucieczki.

Było za późno. Jak okiem sięgnął, zno iło  się od 
ciemnych postaci, pędzących co tchu w gardzielach. Dzie
siątki rozżarzonych ślepiów migotało na tle zwartej 
ściany boru. Cześć najśeiglejszych zatrzymała się co- 
prawda nad ciałami ' pomordowanych towarzyszy, roz
szarpując ich na strzępy, ale większość rzuciła się w po
goń za umykającymi. Gozdawa strzelił raz I drugi, nie 
chybiając, przez co znów zyskał kilka sekund. Tuż przed 
oczyma zamajaczyły zabudowania. Jeszcze minuta, je
szcze dwie, a byłby uratowany. Jak błyskawica prze
biegło mu przez myśl. że mśc:wy duch puszczy szukał na 
nim pomsty. Gdyby nie Turul, znajdowałby S ę od dawna 
w bezpiecznym domu.

Za jego plecami kotłowało. To Rozbój ratując pana, 
rzucił się w ciżbę wściekłych bestyj. O jak ejkolwiek po
mocy nie było co i myśleć. O krok za Gozdawą przewra
cały się, przewalały wśród okropnego chroootu. dziesiątki 
cTał. Tumany śnieżnego m ału otuliły pole śmiertelnych 
zmagań wiernego przyjaciela człowieka z olbrzymią 
przewagą leśnych zbójów. Gdyby nie był psem i pom y
ślał jeno o własnym ratunku, wystarczył jeaen potężny 
sus, bo oto medalej, jak na kilkanaście kroków, czerniała 
koło domu głęboka śc eżka i ''- dniały zbawcze drzwi. 
W oknach błyszczało jasne światło, znak, że Jędrzej do. 
łożył właśnie .uczywa do ognia, płonącego wesoło na 
kom!nku.

Gozdawa pomylił się. Owo światło w oknach izby 
nie pochodziło od b erwion na kom nku. Stary sługa, 
choć wzrok miał slaby, wypatrywał już od dłuższegc 
.../asu powrotu pana. 4!e słurh go jeszcze me zawód id. 
Wiec słyszał i on ponure wycie nadciągających wilków.

a wkrótce, potem dw‘a strzały. Wiedział co to znaczy, 
Gozdawa nadarmo nie strzelał Przerażony poczłapał do 
komory, gdzie w zdenerwowaniu nie mógł znaleźć leżą
cych tam pochodni, gdy tymczasem każda sekunda de
cydowała o życiu lub śmierci Namacawszy wreszcie dwa 
żywicą nasycone łuczywa, wpadł do izoy, zapalił u pło
nącego ogn ska j otworzywszy drzwi od sieni, Dez czapki, 
z rozwianym włosem popędził w kierunku dochodzącej 
wrzawy.

Czas był najwyższy, bo kilka rozżartych bestyj, od
sądziwszy się od 'p o la  zaciekłej walki psa z wilkami, 
gdzie dla wszystkich nrejsc? zabrakło, dopadro czło
wieka, który w obliczu śmierci nie uląkł się, ale ogarnięty 
furją. kolbą strzelby rozdzielał razy na prawo i lewo. Już 
się stan ał, już chwiał na nogach, gdy niespodziewanie 
zajaśniały obok dwa jaskrawe ołomienie.

W  Gozdawę jakby nowy duch wstąpił. Wyrwawszy 
jedno łuczywo z rąk sługi, poskoczył k umiejscu, gdzie 
olbrzym tybetański widać jeszcze walczył, bo charkot, 
przeraźliwe zgrzyty i w ścekłe  kłaoania ani na chwilę 
nie słabły.

Ogień zrobił piorunujące wrażenie Wilki odskoczyły 
błyskawicznie, pozostawiając na śr egu wśród kilku nie
żywych ciał wyniosłą postać psa Ciężko ranny siedzmł 
na zadzie, ze zwisającemi po bokach płatami skóry. 
Dudirł wciąż groźnie i błyskał dziko kłam.. Z poszarpa
nego pyska spływały na śnieg obficie bursztynowe pa
ciorki krwi. Ujrzawszy obok znajomych ludzi, opadł 
ciężko, jakby to ostateczne wzruszenie siły mu poderwało.

Nie było ani chwli czasu óo stracenia. Krąg wilków, 
jakkolwiek przerażony jaskrawem światłem, zacieśniał 
się coraiz bardziej. Wokół błyszczały dziesiątki fosto- 
rycznie żarzących s :ę ślepiów, podobnych do symetrycz
nego szeregu świętojańsk'ch robaczków Gdyby pochod
nie zgasły, zginęliby wszyscy bez ratunku.

:(C. d. n.j?



Nr. 2So. „KURJEK*1 z fln:a r ;  października lygg Sir. 7.

Gtizla żyją najbogatsi ludzie świata?

Trust żółtych milionerów
OgoŁnem jest mniemanie, żą najbo

gatsi ludzie na świecie żyją w Ameryce. 
Gdy mówimy o miljarderaeh, mechanicz
nie myślimy o nazwiskach takich, jak 
Vanderbi!dt, Astor, Ford, Gould, Rocke
feller lub Morgan. Lecz oprócz tych na- 
babów istnieje jeszcze wieika ilość lu
dzi w Stanach Zjednoczonych, która ma 

dochody roczne w wysokości 10—20 
miljonów dolarów.

Kio jednak <est najbogatszym czło
wiekiem na świecie? Ekonomiści utrzy
mują, że tytuł ten należy się indyjskie
mu m aharadży z Rhopal.

Posiada on 38 kopalń diamentów, 
w których każe jeanak tvlKO wtedy 
pracować, gdy potrzebuje więKszą 

sumę pieniędzy 
Kilka miesięcy temu maharadż* z Bha- 
palu podarował królowi angielskiemu 
ogromny brylant, naa którego oszlifo
waniem pracuje się teraz w Amsterda

mie. . . .
Kamień ten, ważący około 2.000 ka
ratów będzie zdobił płaszcz koro

nacyjny króla Jerzego.
W Chinach żyie niejaki Mai Fang, 

właściciel wszystkich kopalni węgia w 
królestwie .nlebieskiem. Kolfga jego, 
Tscheu Tin zajmuje się handlem opium; 
o jego bogactwie krążą bajeczne legen
dy. Lecz faktem jest, że 

TscI.eu Tin wystawił na własny 
koszt 20000 armję przeciw Japonji 
i zobowiązał się do boi zunełnego 

utrzymania przez trzy łata. 
Największą ilość miljonerow posiada 

jednak obecnie Jap^nja. W  ciągu ostat
nich kilku iat przemysł jaooński rozwi
nął się w taić gwattowrv sposób, że 
milionerzy wyrośli w państwie Mikada 
jak erzybv po deszczu

Tak np. baron Hoki posiada 60 au
tomobilów, 103 pałaców z parkami i za

trudnia w swoich fabrykach ponad 40 
tys. robotników. Lecz majątek jego jest 
nukły w porównaniu do majątku panny 
Kio Tscho, która kupowała przez 25 iat 
systematyczni'' wszystkie parcele budo
wlane w Osaka i sprzedała ostatnio 
rządowi wielka przestrzeń nad morzem 
dla, wybudowania nowego portu. Obli
czają, że na tym jednym interesie 

panna Kio Tscho zarobiła 200 miljo
nów yen!

Genjalna ta kobieta założyła przed

kilku miesiącami „Żółty bank świato
wy", kićry jest własnością wszystkich 
miljarderów japońskich, chińskich 1 In
dyjskich. 1

W ten sposób stworzono . trust żół
tych miljonerow"; 

zadaniem tego gigantycznego towarzy
stwa, iest walka z kapitałem białych 
banków, banków Już po krótkim cza
sie „żółtv bank" odniósł pierwszy suk
ces; udało mu się, wyrzucić Anglikowi 
z Mandżu-Koo, i dziś w nowopowsta- 
łem królestwie pracuje tylko kapitał 
„żółtego banku".

Trust „żółtych miljonerów" ma za
miar wprowadzić niebawem novą wa
lutę dla całej wscnodniej Azji, i tym 
sposobem wziąć w swoje ręce o'ganiza- 
cję ekonomiczną tego kontynentu.

« f C a d o j n o

Największy meteor świata
W  roku 1908 wszystkie 'tacje sejs

mograficzne w Europie zarejestrowały 
silne trzęsienie ziemi, lecz mimo.dokła
dnych poszukiwań, nie udało sie wtedy 
znaleźć przyczyn .i miejsca tej katastro
fy Tylko z okolicy miasta Kańsk z Ro- 
*j>, przyszła wiadomość, że 

chłopi pracujący na polu odczuli na
gie ogromne gorąco, tak, jakby znaj

dowali się w płonącym domu. 
Równocześnie pewien maszynista, ó- 

*7 prowadził w krytyczny dzień pociąg 
na linji transsyberyjskiej, doniósł, że w 
Pewnej chwili znalazł się iakby w po
środku gorącego tyfonu, tak, że musLs 
7s tr^ymać lokomotywę...

f^opioro przed kilku tygodniami uda- 
ło .s ię  profesorowi A. Krulikowi odkryć 
•apmnicę tego fenomenu przyrody. 

Okazało się, że trzęsienie ziemi w r. 
*908 zostało wywołane przez spad
nięcie olbrzymiego meteoru na zie- 

• mię.
Meteor ten, odkryty niedawno przez 

P *• Krulika, leży w pas.e olorzymich 
*a*ow, znajaujacycn się w tajdze sybir- 

jf-1 plemienia Lzunguzó.w.
Na szczęście olbrzymi kamień, wa- 

800.000 tonn, spadł na teren 
niezamieszkały przez ludzi; 

w Przeciwnym wypadku bowiem zdrrze- 
nie meteoru i ziemi, wywołałoby olbrzj- 

katastrofę, zaś rozmrary jej zrozu- 
m.lemy, jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
8 'gantyczne ciało niebieskie, spadają1

na Syberję, wvwo!aioby spustoszenia na 
terenie, twk wielkim, jak województwo 
warszawskie.

Największy meteor, który pochodzi 
jednak z przedhistorycznym czasów, 
znaiduie sie w Meksyku.

jest to góra Zerro de Mercado, po
łożona na północ do miasta Durango.

Meteor ten jest wysoki na 300. sze ■ 
roki na 700 i długi na 2.500 metrów i 
przedstawia się iako olbrzymi blok z 
czystego magnezitu. Uczeni amerykań
scy obliczaia, że gtaz ten ważv nonad 
półtora miljarda tonn i że spadł on na 
ziemię przed 100.000 laty!

Szanownej Klienteli Dodajemy, że nasze £>reparaty 

kosm ełyczno - lekarskie znajdują się w sprzedaży 

w y ł ą c z n i e  w o r y g i n a ł , l e m  o p a k o w a n i u .  

Doktora Lustra p u d e r h ig je n iczn y  dla cery tłustej 

• puder e gco ły ccn y  dla cery suchej' i normalnej, 

jrk ł-ówmeż kremy oraz proszek marmurowy 

ze w zg lę d ó w  h igjen icznych  me były i nadal 

s p r z e d a w a n en i e  s  a n a  w a g ą .

- MI R A C UL UM-
D.RA LUSTRA PREPARATY 
LEKARSkO-KU M ETY C ZN I

Abisyńskie amazonki
Wedle wiadomości nadcszłych z Ad- 

dis-Abeoa, wyruszył ze stolicy j 'erwszy 
korpus amazonek w sile dziesięciu ty
sięcy kobiet w kierunku na Dire.Daua,

R a d j o  P r z y s t ę i r e  d l a  W s z " s t k * t n  
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„ F ST O -R a p JO -^ L a C E
Lwów, pl. M a r i a c k i  8  (G m a c h  S p r t c h e r a ) .

celem obrony linji KOiejowej, wiodącej 
do Dżibuti.

Korpus ten składa się z nrodych ko
biet, należących da  wyższych srer spo
łeczeństwa. Dowodzą nim dwie 20-letnie 
kobiety, Gebi Samerkas i Weizero Assa- 
gedies.. Są to niewiasty wychowane zu
pełnie oo europejsku, a zalicza^ce się 
do arystok-acji etjopskiej. Jeana z nich. 
Gebi Samerkas, znajdowała się nawel 
w swoirT czasie w orszaku cesarzowej, 
podczas iej podróży oo Europie.

Wiadomość o wymarszu korpusu ama
zonek przyjętą została wśród wojska 
włoskiego z duzem zdziwieniem i niedo
wierzaniem. Nie można jednak lekcewa
żyć sobie tej niewielkiej stosunkowa jed
nostki bojowej. Kobiety abisyjskie bo
wiem słyną z męstwa i odwagi.

Da! grosz na LOPP.
P r o s t y m  s z t y c h e m

Izołgi w pułapkami na słonic..
 ... D s i M > f / y r ł t f i 0 m v  S T P  f i  t l f i l

1 dua, A ksu m t Harrar i w szystkie  
pola krw aw ych zm agań połdzihtcn  

>wników negusa z  uzbrojonem i az  
■ęby kohortam i MusscHniego, _ są 
ju ż  na ustach w szystkich . D zu n- 
i nadzw ycza jne w ydania przyno- 

e w iadom ości z  placu bo<u sq fo r-  
rie rozryw ane.
3sychoza  w ojenna ogarnr.a n asy , 
e chcą w iedzieć o w szystkiem . co 
■ ie je na a frykańskim  V °  , ' n ;a
, jak  a taku ją_ W łosi, jak się' ^
nodzy  A hisyńczycy, du 
annych, w czyich rękach J 
5cowość, w czyich zas owa •
'‘rasa robi co może, by  
ajdokładniej. N otu je  tez .
la idrobniejsze  choćbv ot _
unikaty wszelkich a.&enCl ’z g iednia- 
>m rzędzie oczywiście S Q_
biuletyny obu stron, . zC lJn hument- 
, tj. w danym  w ypadku  
nyrzyna jących  się przeci
Z ó t kiedy te kom unikaty są  .

diametralnie sprzeczne jak np
ae sądy o wartości ko i ■■■

m  _  2 Addis. A h f X d Z ^ “ 
■hodza ms calamiające Ab[syhczy  
tnczych  w prost atak rZU-
, k tórzy , z  n o z a m ^ j g  kQrabi_ 

się n r  gn iazda  » ł°*k } w pień 
m aszynow ych  wyc N  
bataliony potulnych  /

roniarzy. D ow iadujem y się o nagłych 
nocnych szturm ach nagich wojow ników  
którzy  z  powodu sw ej czarnej skóry są 
w mrokach nocy... niew idzialni i dzię
k i tem u bezkarnie zaskakują  uśpione 
placów ki w łoskie. C zytam y o łapaniu 
czołgów  U'... pułapki na słonie i u ży 
waniu tarcz ze skóry hipopotam a jako  
znakom itej ochrony przed... ogniem  
w łoskiej artylerji.

Z  drugiej znow u strony R zym  grzm i 
tryumfalnie, że znow u zduóyl zdobytą  
Aduę, biorąc tysiące jeńców i karabi
nów m aszynow ych, że  W łosi z  nieby- 
w ałym  imnetem  prą naprzód, nie zwa- 
żając na żadne przeszkody i ńil oglą
dając się na nic. A hisyńczycy o id  są 
dzień i noc bez wytchnienia, to też la
da chwila m ożna się spodziewać 
zajęcia... A ddis Abeby, pow iesze
nia negusa na na jw yższe j palmie i za -  
koczenia całej im prezy jednym  wielkim  
sukcesem  M ussoliniego.

P ozatem  obie strony, w zorem  ho- 
m eryckich wojów obrzucają się stekiem  
w zajem nych obelg, inw ektyw  i kalum -

' A hisyńczycy w ykpiw ają cyw ilizacyj
no -  kulturalne preteksty W łochów, 
głosząc, iż w najbardziej niecywilizo
w any i niekulturalny sposób bombnr- 
dują  z  samolotów bezbronne osiedla 
abisyńskie, w ytruw ając gazam i Rogu  
ducha winne kobiety, starców  i dzieci.

R ew anżują  im się W łosi rozpuszcza  
jąc pogłoski o niewolnictwie i ludo- 
terstw ie, panującem rzekom o wśród  
Abisyńczyków , oraz o pew nych trady
cyjnych wprawdzie, niem niej jednak  
niemiłych zw yczajach postępow ania ich 
z jeńcami...

Ci swoje, a ci swoje.
Jedno z  pism  nie m ogąc sobie z  te- 

mi rozbieżnościam i poradzić ułożyło  
iObie ju ż  zgóry następujące w iadom o
ści o przebiegu przyszłych  walk:

„ A D l K A L E  14. 10. ( W łasnym  ka
blem od własnego korespondenta). —  
D zisiejszej nocy pod A d i Kale roze
grała się krw aw a bitw a lotnicza. 645  
sam olotów  włoskich usiłowało obrzucić 
w ojska abisyńskie bom bam i gazow em i. 
A hisyńczycy staw ili jeanak bohaterski 
opór pod  wodzą Rasa Seyoum a. P rzy  
pom ocy siatek, osadzonych na długich  
drągach wyłapali oni kilkadziesiąt sa
m olotów włoskich, zaś g a zy  trujące 
nie w yrządziły  żadnej szkody, g d y ż  ko
biety i dzieci abisyńskie, bohatersko  
walczące u boku m ężów , ro zproszyły  je
przy pom ocy wachlarzy ze  strusich  
piór.

J& K4LA 15. 10. (W ła sn ym  kablem  
od w łasnego korespondenta). Cala ar
mia generała Sanfin i otoczona jest iu 
dolinie rzeki D żea. Tubylcy, walczacy 
iv sze irg a ih  włoskich przeszli r.a stro
nę Rasa Seyoum a, a wojska. Rasa S e - 
yourna przeszły  na stronę W łochów , 
poczejn rozegrała się krw aw a bitwa, 
w której A hisyńczycy  pod w odza  ge
nerale San tin i zostag w ybici w  pień.

M agdala , 16. 10, (W ła sn y m  kab lem

od własnego korespondenta). —  N ie
dobitki arm ji gen Santin i zosta ły oto
czone w miejscowości M agdala przez 
w ojska  Rasa Sryoum a W łosi pozba-. 
w im i są wody, a transporty żyw ności 
byty zdobyte  przez dzielne oddziały 
abisyńskie. Laaa chwila należy ocze
kiwać zupełnej kapitulacji W łochów.

D ESS1E, 17. 10. (W ła sn ym  ka
blem od w łasnego korespondenta). —  
jak  donoszą ze  źródeł , włoskich, cała 
crm ja Rasa Seyoum a ponownie prze
szła  na stronę w ojsk włoskich, śpiew a
jąc G iovinezzę i niosąc portrety Mus 
solimego, generała Bono, króld E m a
nuela i następcy tronu Humberta.

R Z Y M  18. 10. {Kablem własny/n 
od własnego korespondenta). —  D w u
stu nagich m urzynów  ze szczepu Kc- 
nya, oraz 47 małp i 2 hipopotamy pod
płynęło nocą przez Ń il i morze Śród
ziem ne do R zym u. M urzyni płynęli z 
nożam i w zębach, zaś m ałpy dźwigały 
po kilkanaście orzechów kokosowych. 
G dy całe załoga R zym u  spała, A bisyń- 
czycy przy  pom ocy małp i hipopota
m ów pow yw alali bramy od koszar i 
w yrżnęli w p ień  całą załogę R zym u w  
sile 840 tysięcy żołnierzy

T ak  to pięknie brzm i jak... urzędowy  
kom unikat woje my.

Jak wiadomo, są dwie wersje o stop 
niowaniu kłam stw a. W edług jednej ist
nieje zw ykłe  kłam stwo, bezczelne kłam
stw o i... sta tystyka  W edług drugiej 
wersji —  zw ykłe  kłam stwo, bezczelm  
kłam stw u i... kom unikaty wojenne.

K1K1



N r, 205D.

CO DZIEŃ NIESIE?
,KUK)KK i  dnia 15 października 193" otr. o.

.  «5
PAŹDZIERNIKA
Wach. sł. g 5.59 ro 
Z«eh. sł. g. 4.40 m

KhfflHn lwowska

Wtorek
Jadw igi T eresy
Środa Saturjcna

REPERTUAR *£AVRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Wtorek, 15. 10. g. 8.15 Koncert Józefa 
Schmidta.

TEATB ROZMAITOŚCI
Nieczynny.
CYRK „ARENA" dii. Gródecka 37,) 

pizedstawienie o godz. 8.15. Program 
sensacyjnych atrakcyi.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: Pepo (żona za tysiąc ru

bli).
APOLLO: Waouś z Adolfem Dymszą. 
CAS1NO: „ W y p n w y  Krzyżowe", 
CHIMERA: „Mały pułkownik**. 
COLOSSEUM: „Macierzyństwo" 
GRAŻYNA: „Dziewczęta w mundur

kach'*
KOPERNIK: „To djabeł. nie kobieta." 
MARYSIEŃKA: Bar Micwe. Żyj i śmiej 

się._
MUZA: „Jestem zbiegiem".
PAŁACE: „Dwie Joasie**.
PAN: „Czerwony Sułtan" (Abduł Ha- 

mid) oraz dodatki.
PAX: „Młody Las" i aktualne dodatki.

Magazyn pościeli R. D R Ż A Ł A
L w ó w , C h o r ą ic z y z n y  6. p o le c a  k o ł d y ,  m a te ra c e ,  
p r z e r a b ia  k o łd ry  p o  < M. m a .a r a c e  p o  8  z ł. 

p r z y jm a ja  p ie rz e  d a  p r a n ie ,  t e ł .  294-81. 873

Pociągi popularne
W ielk ie  i c ie k a w e  im p r e z y

W KRAKOWIE
Dnia 20 bm. odbędzie się w Krako

wie widowisko akademickie pod nazwą 
„Otrzęsin**, a zarazem w czasie tym 
trwa wystawa turystyczne sportowa,, 
zjazd członków Ligi Morskie] i Kolon
ialnej itp.

Uwzgiędmając ogólne zainteresowa
nie się Krakowem, Liga Popierania T u 
rystyki, przy pomocy Dyrekcji kolejowej 
organizuje pociągi pODUlarne, które u- 
możliwiają wszystkim odwiedzenie Lwo
wa i Krakowa.

Karty uczestnictwa śą do nabycia w 
biurach podróży Orbis i w Zawiadow- 
stwaeh stacyj i w..żne są do następują
cych pociągów:

Z Tarnopola w cenie 14.20 zł. Od
jazd poc. 19. 10. godz. 18.35, powrót 
22. 10. godz. 9.05.

Ze Stanisławowa w cenie 14.20 zł. 
Odjazd dnia 19. 10, godz. 19.26, powrót 
22. 10. godz. 7.25.

Z Przemyśla w cenie 9.20. Odjazd 
dn. 20. 10. godz. 0.32, powrót 22. 10. 
godz. 3.51.

Cena karty uczestnictwa obejinuje 
nietyiko przejazd koleją, lecz także prze- 
jaad tramwajami i autobusem na Sowi- 
niet. wstęp na Wawe! itp. Karty upraw 
n i a j  do 80 proc. zniżki dojazdowej do 
stacii wyjazdu pociągu.

Grupa uczestników ze Lwowa dołą
czona zostanie do pociągu przemyskie
go i odiedzie o godz, 21.55, powrót o 
gedz. 7.40, cena łączna karty uczestnic
twa 1? :ł. W przypadku zgłoszenia się 
większr/ ilości uczestników uruchomio
ny zostanie ze Lwowa pociąg bezpo
średni. Bilety we Lwowie sprzedają wy
łącznie biura Orbis i W agons ferts 
Cook. W przeddzień odjazdu należy m: 
miejscu nabycia biletów informować się 
o ewent. zmianach w biegu pociągów.

Rozgłośna awantura 
w parku Kościuszki

(a.) — W dniu wczorajszym wie
czorem park ten był widownią rozgło
śnej awantury i towarzyszącego takie
mu zajściu zwykłego zbiegowiska. Na 
tle bliżej nieznanem powstała tam sprze 
czka pomiędzy Józefem Drahanern, li
czącym 22 lat, handlarzem ulicznym, za
mieszkałym na Zn‘esieniu a jego poło
wicą Anna. Małżeńska oara sprzeczała 
się ze sobą tak zawzięcie, źe ściągnęła 
uwagę licznych przechodniów, jak nie
mniej i posterunków-go. Gdy ten wkro
czył swariiwa para odrp.zu pogodziła się i 
przypuściła najpierw -‘łowny, a następ
nie i czynny atak w kierunku posterun
kowego, którego awanturnicza kobieta 
ukąsiła w rękę. W d rc ize  do KomLarja- 
tu P. P Drahanowie wyz\ wali posierun-

5.000 rezerwistów na rynku lwowskim

(a ) .  Na wschodniej połaci rynku o d 
była się w dniu wczorajszym o godz. 10. 
uroczystość ślubowania przez nowych 
członków Związku Lwowskiego Oddzia
łu Rezerwistów Po nabożeństwie w ko
ściele OO. Bernardynów — przybyły na 
Rynek oddziały rezerwistów z kompan- 
ją honorową i sztandarem na czele pod 
dowództwem por .Czołowskiego, dele
gacje i poczty sztandarowe Legionistów 
i Sybiraków, —  jawili się dalej nacz. 
Krzywoszyński, prez. Drojanowski, wi- 
ceprez. dr. Ostrowski, dr. Nowak-Przy- 
godzki, prezes Okr., płk. Czarny, prezes 
i zast. nacz. Szpaczyński, wtceprez. Ra

dy Zawiadowczei I inni. Po przemowie 
pik. Czernego oddziały rezerwistów zło
żyły ślubowanie poczem órkiestra woj
skowa 19 pp. odegrała hymn narodowy.

Po tej uroczystości, która na zebra
nych licznie masach społeczeństwa lwo
wskiego uczyniła głębokie wrażenie, na
stąpiła defilada oddziałów Z. R. na uli
cy Podwrale. Defiladę odebrał płk. Czer
ny w otoczeniu gen. sekretarza Zw. Rez. 
posła Walewskiego, przedstawicieli 
władz, wojskowości itd.

Wieczorem odbyto się zebranie to 
warzyskie w salach Izby Rzemieślniczej 
przy placu Strzeleckim.

Prosimy pamiętać 
o wczesnem PJRZED P Ł f l T y

za vnEIurjer L w o w sk i111
na IV. kwartał lub październik‘1935
w naszym K ANTORZE przy ul. Zim orowicza 10- 
lub w A d m i n i s t r a c j i  M ochnackiego 48.
T E L E F O N Y :  Kantor 246-34, Admin. 292-46.

, Szwagier zebił szwagra!

Śmiertelny spór na tle ma]ątkowem
(a) .  —  W Butynach w powiecie żół

kiewskim gospodarz tamtejszy, Jakób 
Łobin pobity zostai przez nieznanego 
sprawcę tak ciężko, iż straciwszy przy
tomność, wyzionął ducha. W toku do
chodzeń policyjnych okazało się, iż

kowego wulgarnem!, z podmiejskiego 
słownika wyjętemi wyiazami. Towarzy
stwo, prowadzone do Komlsarjatu, po
większyło się niebawem, albowiem w 
obronie Drohanów stanął Tadeusz Skrzy 
szewski pomocnik kaflarski i Stanisław 
Krawiec którzy nie szczędzili posterun
kowemu dużym nierozsądkiem dykto
wanych epitetów. Posterunkowy jednak 
doprowadził „ich czworo" do Komisar
iatu, gdzie po spisaniu protokołu cała 
hultajska czwórka została aresztowaną.

Strajk robołtrków 
przedsiębiorstwa „Strad&“

(a) już  od kilku dni trw a strajk ro
botników przedsiębiorstwa „S trada" .  
Robotnicy, którzy zastosowali t. zw. 
s tra jk włoski, przebywają dniem i nocą 
na terenie swej pracy, u wylotu ul. Fur- 
mańskiej. Przepędzają  chłodne obecne 
noce, licho odziani, śpiąc, a raczej le
żąc na taczkach, a dymiący stale duży 
sam ow ar dostarcza im ciepłej „herba
ty" —  o ile napój ten można tak na
zwać. Nie wiemy, czy istnieją jakie usi
łowania, zmierzające do zlikwidowania 
strajku, w każdym razie nie widać żad 
nego efektu, kiedy biedacy męczą się 
od kilku dni o chłodzie i głodzie. Z a 
znaczamy, że s tra jkujący robotnicy za
chowują zupełny spokój. A przecież 
są władze, w  których kompetencji leży 
akcja  pośredniczenia w, takich w ypad
kach.

Występ człowieka-muchy
(a) W  dniu wczorajszym o godz. 7. 

wieczorem, po sobotnim, pióbnym po
kazie, odbył się pierwszy występ czło
wieka-muchy, Feliksa Nazarkiewicza, 
który przedostał się z chodnika na erach 
trzypiętrowej kanreniey, nr. 8 przy ul. 
Kościuszki, trawersował po gzymsach i 
parapetach Oi«en a w końc i na trape
zie, zawieszonem na wystającej z dachu 
drabinie dokonał efektownych ćwiczeń 
mniejwięcej na wysokości czwartego pię 
tra. Akrobata swój występ urozmaicał 
przemówieniami do publiczności którą 
■raziły niektóre, niesmaczne zwroty. P o 
kazowi przypatrywały się tłumy publicz
ności, zebrane na ulicy Kościuszki, po
dobnie gęsto obsadzona była nietyle 
„zielona" ile raczej „szara" galerja, po 
parapetach okien i liczi1’ zastępy g a 
wiedzi obserwującej Produkcje z poza 
rozciągniętych sznurów zatem z miejsc 
bezpłatnych. Wkońcu należy podkreślić, 
iż w czasie pokazu tak ważr.a arteija 
komunikacyjna, ^ k ą  jest w śródmieściu 
ul. Kościuszki, na kilka godzin została

sprawcą napadu na Łohina był szwagier 
jego, Andrzej Buczma, który od dłuż
szego czasu pozostawał z nim w niena
wistnych stosunkach na tle sporu ma
jątkowego. Bucz^mę, który nic przyznaje 
się do winy aresztów ano.

■ o n B n M B n n m M n n M H B n B
zamkniętą dla jakiegokolwiek ruchu, za
równo pieszego Jak i kołowego.

Takie wyłączenie ulic» w śiódmie- 
ściu na kilka godzin nie uważamy za 
wskazane O ile puDiiczność przebywa
jąca na terenie zamkniętym, zaUiowy- 
wala się spokojnie, to tłumy gao ów v 
kazywały nieopisaną niesforność, fo też 
z pełnym uznaniem r leży wyrazić się 
o akcji kilku posterunkowych, którzy z 
kom. Aftowiczem na czele zdołali utrzy
mać na ulicy Kościuszki i Trzeciego Ma
ja  porządek

Produkcje akrobaty należałoby sta
nowczo przenieść w inne, jakieś więcej 
zaniku ęte miejsce.

Włamanie sklepowe
(a). Wczorajszej nocy nieznani spra

wcy dukonali włamania do sklepu Bro
nisława Weinstocka na Helance 1. 43 
skąd zabrali zapas towaru wartości kil
k u se t  ziotych.

Zamach samobójczy 
na cmentarzu jfanowskim

( a )  O godz. 19 zawezwano P ogo
towie Ratunkowe do portjerki na cmen
tarzu Janowskim, gdzie leżała w stanie 
nieprzytomnym młoda kobieta, ubrana 
w  skromny strój żałobny. Usiłowała ona 
otruć się nieznaną bliżej trucizną i 
p rzewieziona została do szpitala po
wszechnego. Ponieważ znajdowała się 
w  stanie nieprzytomnym i nie znalezio
no przy niej żadnych papierów osobi
stych —  przeto narazie nie zdołano 
ustalić tożsamości jej osoby.

Ziemia z lotniska 
lwowskiego na Sowiniec

W  dniu wczorajszym na rozpoczęcie 
„XII Tygodnia LOPP.“ odbyła się na 
lotnisku w Sknłłowie uroczystość po
brania ziemi na Kopiec Marszałka Pił
sudskiego na Sowińcu.

W  uroczystości wzięli liczny udział 
przedstawiciele władz, organizacyj, de
legacje obwodów miejskich, kół miej
scowych i szkolnych LOPP.

W śród uczestników zauważyliśmy 
nacz. wydz. Krzywoszyńskiego, przyby- 

j łego w imieniu wojewody lwowskiego, 
I mjra Borowego z 6 p. lotn., imieniem 
1 władz wojskowych, prezesa Moszoro, 
[ dyr. Grcgera, starostę grodzkiego Pro- 
j tassewicza, wiceprezesa apelacji Ojaka, 

wiceprez. miasta dr. Ostrowskiego, rek
tora Zipsera, wiceprezesa LOPP., prof. 
Geislera prezesa Aeroklubu Lwowskiego,

P'of. inż. Łukasiewlcza, nacz. tngra Bai 
tyzela, dr. Farnasa, Kiiwehnera 
nacz. wydz. mgi. Kohlera, mjra T ig trs  
i  In

Uroczystość zagaił imieniem zarzą 
du lwowskiego okr. woj. LOPP. wice
prezes rektor Ziipser podniosłem prze
mówieniem, wzywając zebranych, aby 
jednominutowem milczeniem uczcTli oa- 
mięć śp. 'M arszałka Piłsudskiego. Po 
chwili orkiestra kolejowa odegrała hymn 
narodowy, poczem uczestnicy uroczysto
ści przeszli na środek lotniska, gdzie re
ktor Zipser pobrał ziemię, a przedstawi
ciele władz podpisali przygotowany pro-, 
tokół.

Pobrana ziemia będzie przewieziona 
samolotem Aerokluou Lwowskiego wraz 
z innemi dnia 20 bm. na zaitończenic 
.XII Tygoania LOPP", do K.akowa 
uroczyście z ziemią z wszystkich lot
nisk polskich złożona n.a kopcu.

Zdarzenia 1 wypadki
(a) — Zamach samobójczy. •— O

godz. 4-ej nad ranem targr.ęła się na 
życie zamieszkała przy ul. Wąskiej, 1. 
37, na Zamarstynowie Helena Fagljo, li
cząca 43 lat, mężatka. Dokonała o ra  za- 
mchu samobójczego przez przebicie sie 
nożem w okolicę serca, skutkiem czego 
poniosła śmierć na miejscu. Powodem 
zamachu samobójczego miał być silnj 
rozstrój nerwowy.

(a ) .  —  Wieczorny napad na B ogda’ 
nówce. — Nieznani sprawcy _ napadli 
wczoraj wieczorem na Bogdanówce na 
Rudolfa Supeiaka, liczącego 43 lat, któ
remu zadali kilka tłuczonych ran na 
giowie. Napad dokonany został praw 
dopodobnie na tle jakich* bliżej niezna
nych porachunków osobistych.

KRONIKA KRAKOWSKA

572 ROK AKADEMICKI NA UNlW. 
JAG. byl obchodzony uroczysta inaugu
racją w auli uniwersyteckiej. W  inaugu
racji wzięli udział liczni przedstawiciele 1 
władz. Rektor Uniw. Jag. prof. Madziar
ski wskazał na szereg bolączek akade
mickich w t o k u  ubiegłam, zwłaszcza na 
brak odpowiednich pomocy naukowych 
i ciężkie warunki gospodarcze studiują
cej młodzieży, co się odbija fatalnie ns 
kulturze narodowej. Wkońcu re.:tor pod
kreślił .;on.iiecz.ność obsadzania stano w i-si 
urzędniczych przez siły kwalifikowane

UCZESTNIKÓW 15-go ZJAZDU PO
WSTAŃCÓW ŚLĄSKICH gościł wczora 
Kraków w swych muracli, gotując bo
jownikom . śląskim serdeczne przyjęcie- 
Uczestnicy Ziazdu przedefilowali przj 
dźwiękach orkiestr ze sztandarami przez 
Rynek główny, poczem udali się na ob
rady.

WYCIECZKA URZĘDNIKÓW MINI
STERSTWA OŚWIATY i nauczyciel
stwa z W arszaw y przybyła wczoraj do 
Krakowa. Z Wawelu uczestnicy wyciecz
ki udali się na Sowlniec. W raz z nimi 
wzięli również udział w sypaniu Kop1 3 
przedstawiciele Uniwersytetu i Politech
niki warszawskiej.

SZEREG STARYCH MONET złożono 
ostatnio w darze Muzeum Narodowemu 
w Krakowie. Na uwagę zasługuje drach- 
ma Mitrydatesa I (170—140 przed Chr.)* 
denary rzymskie, grosze praskie, dukaty 
belgiskie i t. d.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
ADRIA: nieczynne.
APOLLO: „Folies . Bergert"
EAGATELA: „Chłopcy rr placu br~” 
MUZEUM: „Antek M iern a '^ ""  

Dymsza)’.
PROMIEŃ: „Nędznicy**
STELLA: „Halka**
SZTUKA: ..Uri ionv świat"
ŚWFr : „W a"uś“
UCIECHA: ..Dziewczęta w mundurka.cn 
WANDA: „Dwie Joasie**
ZORZU: -Aluty ułańskie".

. . .. —

Biuro Reklam Świetlnych 
i Plakatowania Afiszóv» 

Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-98
N ajkorzystn ie jszą je st rek lam a śwfetl 

oa w estetycznych, specjaln ie d la  rek la
my zbudow anych blokach św ietlnych p rtl 
p rzystankach tram w ajow ych i autobuso
wych. Bloki ośw ietlone do póśnej nocy 
oglądane są  przez tysiące oeób.

D ział p lakatow ania afiszów wypow»*o 
ny w tablice tak w centrum  rot**** 
i n a  peryfarjach daje  ręko jm i 
w tym  k ie runku  rek lam * ^

12428770



n t  zap. „KUKJŁK'' z cfnią ^5 Pazjziernika 1955 Str. fr
1,L * * t t  w -----------  -Makabryczny obrazr ; pod starem Miastem

Płonący wóz n a  gościńcu
mma. '4 '"^.

(a )  Niesamowita scena rozegrała 
się w dniu wczorajszym o godz. 11 -tej 
przed południem pomiędzy Starem  
M iastem  a G orliczynem , w powiecie 
przew orskim . Gościńcem przejeżdżał 
w tym czasie wozem drabiniastym Mi-

KRAW AT
e le g a n c k i  i g u s to w n y  z a n g ie ls k ie g o  
i s z w a jc a r s k ie g o  je d w a b iu  p o  c e n ie  śc i
ś le  fa b ry c z n e j n o le c a  w y tw ó rn ia  k raw a tó w  
L w ó w ,  I S M m JA  S7. P rz e ró b k a  k ra  w a- 

t~ w  WW P. T. K u n u 'a rv rh  b - rp ła tn -e .
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Z SALI SĄD O W EJ

Zatrucie nikotyną
Wczoraj, 14 b m. miała odbyć się 

przed Sądem Apelacyjnym Karnym we 
Lwowie rozprawa przeciw oskarżonym 
Mgr. Adamowi Macielińskiemu i Mgr. 
Romanowi Blumowi którzy wnieśli skar
gę apelacyjną od wyroku Sądu grodzkie
go karnego we Lwowie skazującego ich 
obu na karę po dwa tygodnie aresztu za 
wymuszenie z art. 251 dokonane na oso
bie redaktora Dr. Klaudjusza Hrabyka,

Obaj oskarżeni, którzy wnieśli ska- 
gę apelacyjną, me stanęli jedi ak na roz
prawie. Charakterystyczne świadectwo 
lekarskie przedłożył Mgr. Macielmsk1, 
z którego wynika, że uległ on „lekkiemu 
zatruciu nikotyną", wskutek czego wska
zany jest kilkudniowy jego odpoczynek 
w domu.

Wobec tego, że osk. pry w. Di. Klau- 
d'usz Hrabyk nie sprzeciwił się odrocze- 
n'u sprawy, aby dać w ten sposób o- 
skarżonym możność jaknajszerszej obro- 
"V s. o. Kwiatkowski odroczył rozprawę 
na dzień 25 listopada, godz. 9-ta.

Komunikaty
&riKONSUL FRANCUSKI MAIGRET 
PRZENIESIONY DO NOWEGO YORKU.

on$ul francuski we Lwowie J. E. Mai- 
Stót został odwołany z piacówk: Iwow- 
ski-ej i przeniesiony na stanowisko Kon
sula Rzecz ypo! poi Lej Francuskiej do No- 
We30 Yorku. 1

n o w e l a  a n t o i n e  m e u n n ie r  p. t.
krok od śmierci" ukaże się w num-e- 

rze jutrzejszym.
ZWIĄZEK PODOFICERÓW REZER

WY zawiadamia swych członków i sym
patyków o odczycie lotniczym, który 
wygłoszony zostanie dnia 15 Paz „ I f i” 
fflflśa I r .  o godz. 19.30 "  sali Z w. Pod
oficerów Rezerwy, ul. Kurkowa 12 prze 
P- Tadeusza lahi-mowicza, 
lotniczego p / t .  Rozwój szybownictwa . 
Odczyt il istrcwany będzie wieloma 
Przeźroczami, a pomyślany jest jako -u- 
zupeln-ienie „Tygodnia LOPP. •

POSIEDZENIE W YDZ.
FILOZOF, odbędzie się we wtorek arna 
15 października 1935 r„ o S f l f  -f i  P0'  
Południu, w Seminarjum prof A g a h a m g  
^  Starym gmachu Uniwersytetu, ul. sw 
Mikołaja 4 I. p. Porządek dzienny: 1) 
Czł. czynny prof. dr. Fr. B u j a *  przedsta
wi r, ferat: Ir. Franciszek Persów ski,
Księga wiejska wsi Markowej

tynieckiego z r. 1105 i legacj
Małego w Polsce. „ . . „  n n n M K ń W

POLSKIE TO W . PKZV RODNIKÓW  
tM. KOPI RNIKA. Posiedzen.e naukowe 
odbędzie się we wtorek, 1 P (-je0|o _

gicznj m Umw. J. K., w  Sewe_
z oorządkiem dzfen-nym. P Kozr0wskh 
ryn Krzimieniewski: w • __ Goście
zapomniany botanik poisKi. 
mile widziani.

W  KASYNIE I KOLE LITE 
ARTYSTYCZNEM, we czwarte „ -
października 1 9 3 5 ,o g ° dzl Humań 
nut 30 kapitan W. ^  z podró

dczyt p. t. „w raz  Rra7Vije :j 
źy przez Anglję, p Mtuf.a ] £’pr1./ie ]iiCzne_

chał Wonią, zamieszKały w  Starem 
Mieście. W  pewnym momencie skoczył 
z tyłu na wóz 13-letni Franciszek Zie
liński, który pasł bydło na pobliskiem 
pastwisku, Pastuch, niezauważony 
przez woźnicę ,

zapalił słomę na wozie, na której 
złożone były paki z  jajam i i z  cu
krem, poczem  czem prędzej skoczył 

z  wozu
i zbiegł na pastwisko .Tymczasem sło
ma poczęła szybko płonąć, a płomienie 
objęły i paki, złożone na wozie. Rzecz 
charakterystyczna ,iż woźnica W ania 
nie poczuł dymu i swądu, gdy przeciw
nie konie, poczęły się płoszyć i dopie
ro wówczas Wania spostrzegł,.

iż cały w óz zna jdu je  się w piu- 
mieniach,

czemprędzej tedy wyprzągł Konie z 
wozu i zajął się gaszeniem ,chociaż je
go zabiegi nie przydały się ria nic, gdyż 
cały wóz spłonął, wraz  z pakami jaj, 
jak i cukrem, którego 150 kg. spaliło 
się.

W ania doznał p rzytem  ciężkiego  
poparzenia  

i przewieziony został do szpitala. Do
chodzenia policyjne wpadty wnet na 
ślad sprawcy tego dzikiego wybryku. 
Przytrzymany Franciszek Zieliński
przyznał się do winy i podał, że czynu 
dopuścił się z żartu.

1 5 -  X .  J A D W I b l U ^ i i ’ ’
piękne kwiaty, niskie ceny
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Słraik w firmie Roth i Ruhdorfer
(— ) Już trzeci tydzień trwa we 

Lwowie strajk krawców - chałupników, 
zajętych w firmie „Roht i Ruhdorfer". 
Strajk ten —  jak nas poinformowano 
ma charakter ekonomiczny i objął oko
ło 150 pracowników. Nie potrzebujemy 
chyba obszernie wywodzić, jak  nędzną

jest dola krawców chałupników, którzy 
przy najbardziej sprzyjających warun
kach zarabiają 20 zł tygodniowo, Są 
jednak tacy, którzy zaledwie dociągną 
do 12 zł tygodniowo, pracując z regu
ły 16 godzin dziennie. Ci więc którzy 
dochodzą do 20 zł tygodniowo otrzy-
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mują przeciętnie za 'godz inę  pracy 17 
groszy, ci zaś, którzy zaraoiają 12 zł 
tygodniowo otrzymują przeciętnie 10 
groszy ża godzinę. Stawki te sśrtie 
mówią za siebie i wszelakie komenta
rze są zbędne. Podkreślić jednak nale
ży, że chałupnicy sami muszą opędzać 
wydatki na: nici, igły, żeiazko, węgiel 
itd., co również wobec ich nędznego 
zarobku, stanowi dość poważną pozy
cję.

Gdy się zważy, że robotnik na samo 
m ieszkanie  wydaje miesięcznie 12— 20 
zł miesięcznie, natenczas na ofiół, 
żyw ność, ubranie światło  pozostaje mu 
w  pierwszym wypadku (zarobek . 20 
zł tygodniowo) 60 zł miesięcznie, w 
drugim wypadku (zarobek 12 zł yygód 
niowo) tylko 36 zł miesięcznie czyli 
2 i 1,20 zł dziennie. Przy szesnastu 
godzinach pracy dziennie, p rzyrzćiii 
i święta i niedziele wogóle dla tych lu
dzi nie istnieją.

Nędzę tych chałupników zrozuńiiał 
jednak „Powszechny Skład Odzieży" 
jakoteż zakład Hermana Katza, które 
to warsztaty po dwudniowym strajku 
zgodziły się na podwyżkę stawek o 10 
do 12 proc. Natomiast nieubłagane Jest 
stanowisko firmy „Roth i Ruhćdrfer", 
przedsiębiorstwa, które pracuje na eks
port i poważnie zarabia na nęazy cha
łupników lwowskich. Wiadomem jest 
bowiem, że w Polsce są cztery firmy 
i to żydowskie, h ó ^e  tuczą się na wy
robach chałupniczych, oddając je na 
rynek:: gdańską angielski i belgijski.

Nie chcemy bliżej analizować wa- 
runków w  jakich żyje lwowski chałup
nik -  krawiec —  wierzymy bowiem, że 
zarówno Inspektorat Pracy jak i władz? 
administracyjne zoadają  tę sprawę i 
w glądną w cennik stawek przed“- 
wszystkiem firmy Roth i Ruhdorfer.
! "II1" 1‘I1

W  sobotę w południe odbyło się we 
Lwowie pod przewodnictwem W oje
wody Beliny Prażmowskiego, zebranie 
likwidacyjne Woj. Komitetu Pomocy 
Ofiarom’ Powodzi z roku 1934. Przy
byli członkowie Komitetu w liczbie kil
kudziesięciu osób, reprezentujących 
w szys tk ie  sfery społeczeństwa. Z W a r
szawy przybył delegat głównego Komi
tetu dr. Czechowicz.

Po zagajeniu zebrania przez p. 
Wojewodę, naczeinik dr. SzkodzińsK; 
uzupełnił sprawozdania na piśmie refe
ratem, wskazując na liczne objawy 
aktów miłosierdzia, jakie zanotowano 
podczas krytycznej sytuacji powodzio
wej.

Ludność pow. tarnobrzeskiego, sa
ma ciężko dotknięta powodzią, umie
ściła u siebie 300 ' ewakuowanych i 
znaczniejszą ilość bydła z pow. kielec
kiego. Pow. Jarosław ulokował kilka
dziesiąt dzieci powodzian z powiatu 
dąbrowskiego na kolonji letniej. Przy
kładów nadzwyczajnej opieki i miło
sierdzia było bardzo wiele. Należy pod 
kreślić, że

najw yższą  sum ę składek p icnięż-

i - i  1
nych zło ży li pracownicy um ysłow i | sprawozdaniu swem podkreślił owocną 

i fizyczn i. j działalność Komitetu Powodziowego i
W  sprawozdaniu terenowem nie wy postawił wniosek, by złożono podzię-

kazano wysokości składek pracowni
ków wojska, kolei, lasów państwowych 
i policji, ponieważ pracownicy ci odsy
łali wprost do W arszawy. Suma tycti 
składek wynosiła wysoką sumę, bo o- 
koło 150 tysięcy złotych. Dużo dawało 
nauczycielstwo i pomagało w akcji na 
rzecz powodzian w terenie

Znaczna też była pomoc społeczeń
stwa w naturze, najwięcej odzieży i 
bielizny ofiarowała powodzianom Dy
rekcja Ceł. W  czasie objazdu terenów 
przedstawiciele Komitetu spotykali się 
z licznymi objawami wdzięczności ze 
strony poszkodowanych ”  -  -  
m Bilans rachunkowy zamknięto po 
stronic wydatków i przychodów kwo
ta: 2,506.000 zł.

Koszta administracji były bardzo 
niskie, bo

ko sz ty  adm inistracyjne rzeczow e i 
osobowe wynosiły zaledw ie 0.2  

promile.
Członek komisji rewizyjnej naczelnik 
rachuby w  M. K. K. O. Skowronek w

wygłosi odczyt p. t. ,, W  r a.ż e n i a z P ..
jy  przez Anglję, Portugałję, « y  
Peru". Odczyt >!usf% a" ^ ta?wVone będą 
m; przeźroczami, oraz )Y ? Brazylii 
I ezne eksponaty. j?i£Łwl , t  50 gr. do 
1 Peru. Bilety w cenie od _vdsprzecjaży
33 grcłśzy do Akd-
w Magazynie nut fo. Seyd vtl, 0d godz.
demicka 1. 6, w dmn • Kole Lit.-
18-tej przy kasie w Kasynie
^ r ty s t

B E R T A  S T A R K
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D Z I A Ł  K O N F E  ó i t JB D Z I E C I Ę C E J
p o le c a .- najnowsze modele dziecięcych płaszczyków  iesiennvch i zi
mowych, sukienki, ubranka, fartuszki, kapelusiki, rękawiczki ooó- 
czoszki oraz bieliznę dziecięcą i niemowlęcą w bogatym  wyborze 
po najniższych cenach. ^

kowania Prezydium Gł. Komitetu w 
Warszawie, Ministrom: . spraw wewnę
trznych, opieki społecznej, spraw woj
skowych i rolnictwa, oraz postawił 
wniosek, by udzielić absolutorjum W y
działowi wykonawczemu i zlikwidować 
wobec ukończenia prac Komitet Powo
dziowy.

Następnie wyrażono podziękowanie 
v.szystkim ofiarodawcom i całenfn sjfo 
łeczeństwu, Wojewodzie Belinie Prąź- 
mowskiemu, Wydziałowi wykonawcze
mu z prez. Drojanowskim i sekr. gen. 
Komitetu nacz. dr. Szkodzińskieńiu. 
Oklaskami uchwalono wszystkin w ń k r  
ski.

Następnie członek Komitetu wyko
nawczego inz. Barwiński, kierowi! ik 
O ddnaru  melioracyjnego wygłosił rćfć- 
rat fachowy o klęskach powodzi i ko
nieczności dalszego usuwania szkód i 
konieczności wykonywania programów 
meljoracyjnych, regulacji Wisły i do
pływów i potoków górsKich Wszystkie 
postulaty musza być wykonane, aby 
nie dopuścić do powtórzenia się kata
strofy powodzi.

Prezes inż. Hłasko podkreślił do
datnie strony wychowawcze szczegó
łowego ogtaszania sprawozdań finan
sowych z akcyj społecznych, gdyż spo
łeczeństwo nasze chętnie i dużo daj# 
na tego rodzaje akcje, ale chce. wić- 
cizieć, jak funduszami publicznymi go
spodarowano i czy wydatno je na cek 
właściwe. Deicgat warszawsKi dr. Cze 
chuwicz złożył w imieniu Komitetu Głć 
wnego podziękowanie Wojewodzie ftć 
linie Prażmowskiemu i członkoni Ko
mitetu za skuteczne przeprow aozeńi 
akcji pomocy r>owodzianoin
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Dalsze odpowiedzi Foady’ego
175) szczery b. otwariy, sumienny, 

dobra, .pamięć, szybka oijentacja, ruch
liwy, szybko się orjentuiący. Słaba wo
la. Brak cierpliwości. Nerwy wyczerpa
ne. Mimo . młodego wieku dźwigał Pan 
już sporo ciężarów. Zanadto we wszyst- 
kiem' porywczy i popędliwy. Skłonność 
do pesymizmu. W  „Kurjerze" podaję 
tylko analizę grafoiogiczną Rady udzie
lam -prywatnie. Proszę się ze inną li
stownie skomunikować.

180) Usposobienie od młodości b. 
poważne. Dyplomata, energiczny, pewny 
seDie, ale trochę przesadny, kapryśny, 
g fymaśny, uparty, niedrobiazgowy, do
bry psycholog; lubi Pan punktualność i 
karriość. b . dyskretny i oszczędny. Skru
pulatnie wszystkie zamierzenia przed ich 
wykonarłiem Pan bada.-

181) Nerwowa, z lekką skłonnością 
do histerji, łakoma, wesoła. Więcej ma 
wrodzonej inteligencji i sprytu niż wy 
kształcenia. Lubi grać drugim na ner
wach, choć nie wypływa to ze złej 
woli. Duzy temperament. B. sumienna i 
życzliwa. Jako żona nie nada się do 
prowadzenia gospodarstwa.

182) Skryta, sceptyczna, grymaśna, 
nie lubi się zdradzać ze swerm zamiara
mi, przesądna, oesyr-istka Skłonna ao 
płaczu i roztkliwiania się, ale dzięki o- 
panową-niu nie zdradza się z tern. Nie
ufna, ■ za pewna sieDie.

183) Nerwowy, dużo tupetu i odw a
gi. B. inteligentny, szybko się orientuje 
we wszystkiem, duży temperament. Lu
bi życie ruchliwe. Dużo inicjatywy i 
zmysłu organizacyjnego. Niezarozumia- 
ły. Grzeszy nadmiarem... zbyt buj-ntj fan
tazji.

Z n a n y  a a  a o l id n o io f
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Kronika stanisławowska
Z  taw łk i kradzieży. W Dorze, został 

okradziony, przebywający taim na letni
sku' R onan  Huza-r, em. naczelnik sądu 
grodzk.ego z Dęlatyna, któremu skra
dziono walizkę z gotówką 5.250 zl. 578 
dolarów aim, oraz 10 książeczek wkład
kowych P. K. O. Policja delatyńska u- 
j-a.vniła sprawcę kradzieży w osobie 
W asyla piemana.

Pociąg najechał na furmankę Pociąg 
osobowy, zdążający z Podwysokiego do 
Stanisławowa, najechał w okolicy Li- 
pięy dolnej • na furmankę, powożoną 
przez 9 letmego Józefa Krymynycię. Na 
Furmance jechała 15 letnia Marja Kry- 
myneć, która padając na szyny, poniosła 
śmierć na miejscu. Konie i woźnica Wy
szli' z wypadku bez szwanku.

świętokradztwo. Do rubryki święto- 
kradzkicn kradzieży, jakie w ostatnicn 
czasach notują kroniki policyjne, na te
renie. województwa stanisławowskiego, 
przybywa jeszcze jedna. Oto w miejsco
wości Kielichowo, nieznani! sprawcy wła 
mali się d o . tamtejszej cerk vl, skąd za
brali 2 skarbonki, zawierające ok. 20 zł.

Oszukańcze machinacje lekarza w e
terynarii. W  Nadwórnej zostały wykryte 
oszukańcze machinacje tamtejszego le- 
karzą węterynarji Jakóba Fruchta, któ- 
ty przy Domocy podrobionych pieczęci, 
znaczył mięso wieprzowe pochodzące z 
tajnego uboju. Przestępstwa tego do- 
óuszczał się Frucht od kilku lat, naduży
wając swych obowiązków służbowych. 
Oszukańcze machinacje Fruchta, zostały 
ujawnione dzięki burmistrzowi Nadwór
nej .J. Androwskieunu i Msp Kolanow- 
skiemu. Nieuczciwy leka-rz weterynarii 
Frucht został zawieszony w swych czyn 
nościąch i wkrótce odpowie przed są- 
ćem w Stanisławowie.

Wielki pożar W Żydaczowie wy
buchł pożar 'w zabudowaniach gospo
darskich Florkiewicza, który przerzucił 
się ną sąsiednie zabudowania St. Jasiń
skiego i Michała Najdy. Przyczyną po
żaru jest zbrodnicze podpalenie na He 
zatargów gruntowycph. Szkoda wynosi 
ok 35.000 zł.

184) B. pewna siebie, nieufa drugim, 
niecierpliwa, w języku b. ostra, ale w i- 
stocie rzeczy dobroduszna. Nerwowa. 
Dużo intelektualnych cech męskich. 
Temperament sa-ngwiniczny. Dużo rozu
mu mimo niezbyt wielkiego wykształce
nia. Prowadzi b. ruchliwy tryb życia. 
Trochę despotka.

185) Z cecn pisma zr.ać wyczerpanie 
tizyczne i brak cierpliwości. Szybko się 
Pani denerwuje. Dużo intuicji, tempera
mentu i pewnjści siebie. B. przesądna. 
Uparta (nie lubi Pani ustępować, choć 
wie, że nie ma racji). Do drugich odnosi 
się Pani b. krytycznie. Za dużo fantazji 
i marzycielsKości — to są źródła Pani 
pesymizmu. Z marzycielskością zwłasz
cza musi Pani walczyć.

Na określenie charakteru, potrzeba 
wysłać własnoręczne pismo pisane atra

mentem, podać imię I nazwisko dzień i 
rok urodzenia, lub 

próbkę pisma zainteresowane] oso
by, również trzeba podać dokładny 

adres,
gdyż na adres ten zostanie wysłany na
tychmiast list z numerem, na który prof. 
Foady odpowie w  „Kurjerze Lwowskim 
Na koszta kancelaryjne trzeba załączyć 
zł. 1, w znaczkach pocztowych i list ten 
z próbką pisma 1 znaczkami przesłać 
pod adresem.

S . f O A D Y  
LWÓW, UL. STASZICA 7/1. p.

UWAGA: Tenmtn nadsyłania próbek 
pisma do oceny grafologicznej upływa 
dnia 20 października b. r. Listy nade
słane po tym terminie pozostaną bez od
powiedzi.

SKARGI I ZALE

Obrazki kolejowe
„Mnie to nic nie obchodzi11

Na stacji Chorośnica dam aga się za
rząd stanowczo kupienia peronówki, 
np. dla służącego lub służącej, podają
cych pakunki — dlaczego? Zaznaczamy, 
że numerowych i wogóle służby kolejo
wej na stacji nie ma wcale, prOcz jedne
go, który stoi przy wyjściu, bacząc, by 
każdy wychodzący miał bilet lub pero- 
nówkę.

Na tej sławnej stacji spizedawano do 
niedawna kupony na powodzian, a gdy 
ktoś protestował odpowiadano groźnie:

„ministerjum przysłało nam do rozsprze- 
dania i musi być rozprzedane. Na naszej 
stacji jest mały ruch, więc prędzej nie 
mogliśmy z tern się uporać".

—  Ależ parnie komitet ratunkowy dla 
powodzian dawno rozwiązany — już na
wet społeczeństwo zapomniało, że po
wódź była.

■— Mnie to nic nie obchodzi. Ja mam 
sprzedać i bez tego dodatku biletu j i -  
zdy nie dam

Program wyścigów konnych
da dzieh dzisiejszy

Gonitwa pierwsza. — oOG zł. Dla 3 1.
og. i ki. arabskich. D y ' ,  ok. 1.800 m: 
Dziuś N. N. 54 kg, Niobe ii. N. Ń. 54 kg 
Niwka ż. Szyszko 54 kg.

Gonitwa druga, — 800 zł. Dla 4 1. i 
st. og. i kl. arab. Dyst. ok. 1.800 m: Atfa 
ż. Szyszko 51 kg, Akab?, N. N. 57 kg, 
Bankrut p. ża-czewski 59 kg, Mandoli
na  chł. Turkiewicz 57 kg, Wicher chł. 
W. Jankiewicz 62 kg.

Gonitwa trzecia. 800 zł. Dla 2 1. 
og. i kl. Dyst. ok. 1.000 m = Faworyta 
N. N. 54 kg, Flota j. Bogooowicz 54 kg, 
Happy PrŁnce N. N. 56 kg, Humbert j. 
Bews 56 kg, (O) Herb N. N. 56 kg, Ma 
gnelma j. Matuszewski 54 kg, Mascotte 
j. Kaczmarek 54 kg, Pana ż. Olejnik 54 
kg, Prut (p. Harlanda) N. N. 56 kg, U- 
golino j. Eljasz II. 56 kg.

Gonitwa czwarta. — 500 zł. (płoty). 
Dla 3 1. i st. koni. Dvst ok. 2.500 m ; 
Bibi N. N. 69 kg, Czarka N. N. 60 kjf, 
Amore Canta p. Żarczewski 69 kg, Irbit 
II. N. N. 71 kg, Maleńka chł. Wierzbicki

62 kg, Rozkosz N. N. 69 kg, Ozom N. N 
66 kg, Strypa j. Kasprzak 68 kg. Tou- 
jour Charmante N. N. 69 kg.

Gonitwa piąta. —  1.100 zł. Dla 3 1. 
i Si. og i kl. Dyst. ok. 2.00 m . Karta 
j. Czysz 60 kg, Murat II N. N. 62 kg, 
Muza j. Bogobowicz 6u kg, Pralimk:, 
Wernik 56 kg, Tarvisio j. Kasprzak 62 
kg, Toriino 14. N. 63 kg.

Gonitwa szósta. — 500 zł. Dla 3 1. i 
i st. og  kl. Dyst. ok. 1.800 m: Admonicja 
chł. Wierzbicki 56 kg, Bibi N. N. 61 kg, 
Fry wolna N. N. 56 kg, Furiosa N. N. 61 
kg, Gladys j. Kawalec 58 kg, Norok j 
Bogobowicz 58 kg, Reklama N. N. 61 kg 
Ulotka j. Rusin 56 kg

Nasze typy:
1’. Niwka
2. Akaba, Bankrut
3. Mascotte, Ugolino, Prut
4. Maleńka, Strypa, Bibi
5 Muza, Torimo
6. Norok, Frywolna, Reklama.

ści fortepianowej. Śpiewała p. W alerjb  
Jędrzejew ska  przecudne pieśni polskie 
-—' a  śpiewała jak  zawsze: uroczo, z
przejęciem i porywająco. Śpiewał im- 

jp o n u ją c y  chór PoŁsk. Tow  Mjacyc" 
mego pod mistrzowską ręką sw ego dy
rektora D r A . So łtysa , i wykazał, że
—  choć bardzo  rzaako  wykonuje pie
śni a capella —  do wykonania  ich 
przystępuje  z rym samym zapałem 
gorliwością i s tarannością  jak  do w y  
konania potężnych dzieł oratoryjnych 
W yjątki wreszcie z dzieł Konopnickie., 
wygłosił prof. C. K rzyżanow ski, w któ 
rego ustach każde słowo nabiera w ag ' 
złota i który w  hołdzie dla genjalnej 
poetki w ybrał bodaj-że najpiękniejsze 
ustępy z jej wielkiej twórczości W y 
konawcom wszystkim dziękowano owa 
cyjnie i serdecznie, na co zresztą w,.'ca- 
łeJ pełni zasłużyli.

Jeśli zaś suma dobrowolnie składa
nych datków  na pomnik Konopnickiej 
odpow iada ilości uczestników akademji
—  to spodziewać się należy, że fundusz 
wzmógł się znacznie i że w  niedaleidęi 
przyszłości stanie ów pomnik —  jako 
wyraz wdzięczności dla tej, k tóra  w 
najcięższych chwilach doli naszego N a
rodu spaja ła  serca owem uroczysrem 
przyrzeczeniem: „N ie rzucim y ziem i
ską d  nasz tó d l"

W . H aus,nu,i

WYPOCZYNEK JFSIENNr W  MIĘ- 
DZYNARODOWEM UZDROWISKU SO

POTY
Bardziej jeszcze niż wiosna nadaje się 

jesień dla wypoczynku w międzynarodo- 
wenn uzdrowisku Sopoty. Kto pragnie 
spokoju i odprężenia, znajdzie jc w ,a’< 
pięknie na wybrzeżu gdańskiem położo- 
mem kąpielisku. Morze i wybrzeze, las i 
góry składają się w Sopotach na cudow
ną symtonję jesiennego krajobrazu Pod- 
czas długich spacerów przez lasy, góry i 
doliny zauważyć można, że w okolicach 
S o p o t . góry 200 metr. wysokości nie są 
rzadkością. Tę  wędrówki przy cudownie 
czystem powietrzu przysparzają space-o- 
włczom wiele niezapomnianych oorazów 
i wrażeń.

Kto szuka w Sopotach spokoju i w y
poczynku, może obok tego, jako czło
wiek nowoczesny, nie rezygnować ze 
swych wielkomiejskich przyzwyczajeń, 
gdyż Sopoty są b. wielostronne. Interesu
jące jest naprzykład zwiedzenie między
narodowego kasyna koncesjonowanego 
przez rząd.' Goście ze wszystkich krajów 
świata grają tu według międzyma-odó- 
wyeh zasad w  roulette i bace ara. Obec
ny bogaty napływ gości zawdzięcza się 
specjalnie temu, że Sopoty właśnie w s<- 
zome jesiennym są nadzwyczaj tanie.*(x)

Z SALI KASYNA I KOŁA LIT. AFT-

Autorce Roty w hołdzie
Kiedy w dniu uroczystej Akademji, 

poświęconej pamięci M arii K onopnic
kiej, znalazłem się w  pięknych salach 
Kasyna Lit. -  Art. —  o dociśnięciu się 
do wyznaczonego miejsca mowy byc 
n-ie mogło, bo takie tłumy publiczności 
zaległy salę koncertową i przyległą, 
f a k t  ten mowi bardzo wiele.

Dopatrzeć się w  nim trzeba znów 
owego objawu zbiorowej woli naszego 
lwowskiego społeczestwa, które jakby 
samorzutnie, w  poczuciu dobrze zrozu
miałego obowiązku i wdzięczności, 
składało solidarnie hołd pamięci tej 
wielkiej władczyni pióra i jej twórczo
ści, której podłożem było wielkie, czu
jące i gorące serce.

Nie moją to rzeczą pisać o owej 
przebogatej twórczości Konopnickiej, o 
prostocie jej słów z serca płynących, 
•trudno mi jednak  nie zaznaczyć, że po
ezje jej były i są zawsze źródłem na
tchnienia dla całego szeregu polskich 
muzyków - kompozytorów, że zatem ta 
genjalna pieśniarka odegrała wybitną 
rolę nietylko w naszej ojczystej litera
turze, ale i w  muzyce. Dlatego też

natchnione strofy jej poezji —  drogą  
s k w a  i pieśni dotarły  dalej —  niż in
nych, owładnęły tysiące serc, rozpo
wszechniły się i s tały się własnością 
catego społeczeństwa, od tej dziatwy 
począwszy '—  dla której bajki urocze 
pisała —  do siwizną zdobionych głów, 
które w  utworach Konopnickiej znajdo
wały i znajdują  zawsze nietylko praw 
dziwe piękno, ale i skarbnicę uczucia, 
umiłowania ojczystej ziemi i głębokiego 
patrjotyzmu. Tem u więc przypisać na
leży fakt tak tłumnego pojawienia się 
publiczności na akademji ku Jej czci.

T rzeba  przyznać, że komitet budo
wy p om n ika  M. Konopnickiej, urzą
dzający ową akademję, potrafił pozys
kać na wykonawców programu Akade
mji pierwszorzędne asy lwowskiego 
świata kulturalnego. Zagaił .tedy ową 
uroczystość nasz lwowski poeta Leo
pold Staf f ,  wiceprezes Po'sk. Akade
mji Literatury. W ybitna  nasza pianist
ka p. Helena O ttaw ow a, której wysoce 
artystyczna gra napraw dę oceny nic 
wymaga, zachwyciła zebranych wyko- 
nanemi arcydziełami Dolskiej ^wórczo-

Obchód ku uczczeniu 
zasług I. Paderewskiego

W  związku z listem Ignacego Pade
rewskiego, ogłoszonym w dniu 5. 10 br. 
w Kurjerze Warszawskim, w którym io 
liście prosi o zaniechanie uczczenia ro- 
czri.ry Jego urodzin, jako niestanowią- 
ccj w jego przekonaniu przyczyny do 
jakichkolwiek uroczystości, Tym czaso
we Prezydjum Komitetu, niezależnie od 
pisma uo samego Ign. PaderewsKiego, 
uważa za konieczne podać do wiado
mości, iż celem Komitetu jest uczczenie 
zasług Ign. Paderewskiego, a nie wy
łącznie obchód rocznicy urodzin, oraz 
zwraca się do tych Komitetów Prowin
cjonalnych/k tóre  wzięły sobie za hasło 
właśr.ie datę urodzin, z uprzejmą pro
śbą o uzgodnienie ich nazwy z nazwą 
Komitetu Warszawskiego, jako Central- 
t-ego która brzmi: „Komitet Uczczenia 
Zasług Ignacego Paderewskiego". Oce
niając całkowicie wysoką subtemość 
Ign. Paderewskiego w usuwaniu się Je
go od hołdów, Komitet nie mniej stoi 
na stanowisku, że pogląd ten, oparty na 
zrozumiałych względach osobistei deli
katności, nie może iednak położyć *aimv 
gorącemu pragnieniu społeczeństwa w 
uczczeniu Wielkiego Męża, a więc nie 
może też wpłynąć i nie wpłynie na ak
cję uczczenia Jego zasług, rozplanowa
ną na okres roczny. (— ) Ignacy Baliń
ski, Piotr Drzewiecki,. Konstanty Karo
lak, Piotr Kluczyński, F.dward Szpaków- 
ski, N.. H. Szpyrkówna."

LISTONOSZ W KUTACH STARYCH-
Z dniem 21 października b. r. wprowa^ 
dza Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów 
we Lwowie stałą służbę listonosza wiej
skiego w Urzędzie pocztowym Kutv dla 
miejscowości Kuty Stare.
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G U S T O W N Ą  B J E L I Z N Ę  k r a w a t y  
p ó  c e n a c h  n i s k i c h  p o L c a  g 8 5
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jćUCYCJE RADJOWE
F ad jostac*a  L w ow ska

Wtorek, dnia .15 października 1935
6.30 Audycja poranna. 7.50 (Lw) Od

czytanie programu. 7.500 Parę informa- 
cyj. s.00 Audycja dla szkól. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.03 Dziennik południo
wy. 12.15 Audycja dla szkół. 12.30 Kon
cert Zespołu H. kdarmkiej-Grossmano- 
wtj. 13 25 Cnwilka dla kobiet. 13.30 
Z rynku pracy. 13.25 (Lw) „Po dwie 
piosenki".

15 15 Prstgląd giełdowy. 15.25 Wia
domości o eksporcie polskim. 15.30 Mu
zyka lekKa. 16.00 „Skrzynka PKO“. 16.15 
(Lw) Z polskiej niwy (pł _iy). 16.45 „Ca
ła Polska śpiewa". 17.00 „Wielkie i dro
bne wynalazki". 17.15 „Nieśmiertelne 
melodje Schuberta". 1750 „Encykiope- 
dja mówiona" — inż. Broniewski.

18.00 Recital fortepianowy Z. Dyga
ta. 18.30 (Lw) Skrzynka techniczna. 18 40 
( l w )  Si1va rerum 1845 Arie i pieśni 
w wyk. St. Nadragi. 19.00 fLw) „Przy
mus — czy obowiązek" wygł. insp. Jan 
Gerlach. 19.10 (Lw) Zapowiedź progra
mu. 19.20 (Lw) Koncert reklamowy 
10.35 Wiadomości sportowe. 19.50 Po
gadanka aktualna.

20.00 Biuro Studjów rozmawia ze

słuchaczami P. R. 20.10 Koncert Repre
zentacyjnej Orkiestry 36 p. p. 20.30 (Lw) 
Jozef Schmidt (płyty). 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 „Obrazki z Polski 
współczesnej". 21.00 „Przygoda w Grand 
Hotelu* — operetka P. Abrahamą.

22 30 (Lw) „Ks. Onufry Koncryński", 
feljeton. 22.45 (Lw) Płyty. 22 48 (Lw) 
Minuty Literackie: „Instytut szczerości", 
opowiadanie W. Raorta. 23.00 W iado
mości meteor, dla komunikacji lotniczej. 
23.05 Na dobranoc — płyty.

34 Zł. S E R W I S
£  n a  6  e o ó b .  — N a  
2  P o r t e  o n y  K A .

LEWICK I
£  n a  6  o s ó b .  — N o  t a ó < z y  S k ła d  
2  P o r t e  a r t y  K A Z I M I E R Z

pl. Mariacki I 10

„Prawodawca języka polskiego" —  
feljeton radjowy. Dziwnemi drogami cha
dza sława .pośmiertna. Patrzy ze stoic
kim spokojem, jak pył zapomnienia po
krywa coraz grubszą warstwą niejedne
go człowieka, chociaż w swoim czasie 
błyszczał en, jak meteor wśród szarego 
otoczenia wspórczearycn, a potem my
ślami jego i wskazaniami żyły całe wie
ki i pokolenia. Do takich zanomniany^h 
postaci należy ks. Onufry Konczvńsk:. 
pijar, współtwórca jednego z najlepszych 
w świecie elementarzy i nierwszef, na 
naukowych podstawach opartej, grama
tyki polskiej. O jego życiu i pracy opo
wie radiosłuchaczom dr. Łueian Kurdy- 
bacha. dziś, o godz. 22.30 Prelekcję tę 
nada Rozgłośnia, lwowska na wszystkie 
Rozgłośnie Dolskj,e.

„O instytucie szczerości" opowie ra
diosłuchaczom dziś we wtorek, o godz. 
22.48 znany felietonista i satyryk Wil
helm Raort.

Transmisja do Berlina Koncertu Or
kiestry 36 p. p. Dziś, we wtorek, o godz. 
20.10 transmitowany będzie z W arsza
wy, do Berlina, Mooazhiu.m i Wrocławia 
koncert reprezentacyjnej oikiestry 3ti pp. 
Na rrogram koncertu s:<ł dają się wy-' 
łącznie polskie kompozyc:e, „ mianowi
cie: Nowowiejskiego, Lewandowskiego i 
Zarzyckiego..

FOWAŻNA FIRMA
F A R M A C E U T Y  C Z N A
p e sz e k ę - je  le k a rz a  lu„ f a r m a c r - t ą  k a to l ik a ,  
d o b r e i  e r e z e n c u ,  d la  p ro p a g a n d y  w  M a lo p a i-  
a ce  W s c h o d n ie j .  • Z g  o s z e n ia  * żv c  j ry a a m  
i f o to o r » f  ą  p e d .„ C k a m  11 ) J  d o  A d m i .n i i t r a - j i .

- • 27081

Urząd Skarbowy y e  Lwowie. podrie • 
do publicznej wiadomości, że' ania i3. 
października o godz. 10.45 w lokalu U- 
rzędu, przy pl. Goluchowski-ch 1. zo
staną SDrzedane nastęDujące ^merticho- 
-mości, ■ kredens duży nowy 2 lustrem; > 
kredens mały z szufladami, serwantka 
oszklona duża ciemna, 6 krzeseł ciem
nych obitych skórą o cenie wywoław- 
czei 1020 zł.
1393 Naczelnik Urzędu — Krvsa

R ad io sta cja  K rakow ska
Wtorek, 15 października 1935

6.30 Tr. z Warszawy. 7.50 Prograiii 
na dzmń oieżacy. 7.55 Parpj iifomac-yi •. 
8.00 Tr. z Warszawy. 8.10 Trze.wa. 
11.57 Tr. syrrna’u ''zasu. hejnał z wieżv 
Mariackiej. 12.03 *Tf z ęrszĄyy. 13 3,". 
Serenadv na płytach. ■ 14:30 Przerw a 

15.15 Tr. z Warszawy, i6.15 WsnóL 
czesna muzyka kameralna ■ z płyt. ,16-45 
Tr. z Warszawy. 17:15 .(Nieśmiertelne 
melodje Schuberta'* — , koncert -ork.-, ka
meralnej pod rfyr. dr. Aoama ' Hermana■»- 
17.50 „Encyklopedia nówiona". 18.0ę - 
Tr. z ■ Warszawy. .8.45 Pilar Arcos Ąoie-. 
w a fniyty).

19.00 „KiO-ika-preyrodircza"; w opr. 
ar. St Skowrona, doc. U; J.- -19 10 Pro
gram na dzień nasteony. 19..-20 Konęert ’ 
reklam. 19.35 Lokalne wladom. sport. 
19.40 Tr. z Warszawy. ,

20 30 Koncert kompozytorski Jerzego . 
Gaczka. 20 45 Tr. z Warszawy. 2230, 
Felieton: „Wśród starych murów K ra to 
wa" — wygi, A. Polewka.. 22.45 „W a
wel — polski Panteon" — odczyt w iez 
esperanckim d:, J. \Dobrzv k'ego. 23 (X 
fr. z Warszawy, 23.05 Muzyka tanecz
na z płyt.

gu ZaKŁJMai STUDEHTflO)
G ° T O « fc E  P O D U S Z K I  528

P O S Z E W K I
P  . Z C s S I E L - l D Ł A

P R Z E R Ó B K A  K O Ł D E R  i M A T E R A C ! )
w  j e d n y m  d n t n

Wy k o nu j e  pod wfasnem k erownirtwem 0

KOŁDRY - M ATERACE 1
B I £ L I Z N ^  P O Ś C I E L O W A F i l j a  G r ó d e c k a  81 . —  T X  22<.-75.

P r o s z e n i a  n ie h a n d lo w e  d o  10 s łó w  
P m  d a l u e  w y rs z y  p*  5 gr  D la  

F M zu lt. p r a c y  d o  15 a ł iw  30  g r . d a l-  
*1# w y ra z y  p #  3 g ro s z e .  O g ło s ie n i s  

knpłeolcie po 10 gr

r>O g£& s<zem a cbtoAne«
I Ę =  /edno ogłoaatnłe nie m ai*  p rtek rec ia i!

^  • łó w . O g ło s z e n ia  r e k l a m o w a ' w ir ó d  
=  d ro b n y c h  k o s z tu ją  za 1 m m . 1 ła m . 30 g r  
=  O g ło s z e n ia  d r o b n e  p rz y jm u je  K ae te*
1 u * d  g o d z . 9 — 19 b e z  p rz e rw y .

f l

^  t e j  r u b r y c e  i  im ia szc z am y  
4* ł o , * e n ie  dc 10 »łów  po 10 
B roszy  — d a ls z e  w y ra z y  po  6 

 Ifr., k u p ie c k ie  10 g r .

M agazyn p ap ie rń  
UCHEU I STEN =EL

KAM IENICĘ
d w up ię trow ą w zdrow ej dzieln i 
cy sp rzedam  L is ty  pod „Bez

C IE PŁ E
i w ygodne p a n to fle  i papuczc 
zimowe poleca i w yaonu.ie „ Ib is“

716Lwów, Sj-katuaka 8, U le t. O f -^ p o jr e d n ik a "  do K u rje ra . 27022 Lwów, ul. H alicka  6. I p 
poloca k s ifg i handlow e rótnychj
system ów  1 •

OBRAZY.
“ty g tn a ln e  m a la rz y  p o ia k ic h  n a  
Z g o d n y c h  w a ru u k u c k  d o  n a b y -  
eia w SA LO N IE OBRAZÓW  we 
L w ow ie  P iłsu d ak ieg o  H .  tei. 
2««.Sb 1368

^  te j  u b ryca  zamtcDcczanty 
"R łosren ia  do 10 słów  po 30 
R rosry  _  ^a |.8Ze w yrazy  no
® n r., kup ieck ie  po 10 g ro sz r

~~ Koszulâ 7 
msskip

e d  - ł  3 9 5  do 
10-SO p a le c e

n a itsn ie i
ZYGMUNT

Z a l e i K *
l*ó*. Bohnót. 4

n a j le p s z y  
n a j ta ń s z e
OBI

p o le c a
n a js ta rs z a  f irm a  kato licka

L. T. SKRZYPEK
Lwów, H alicka i ,  te l. 244-70.
S p e c j a l n o ś ć :  Obuwie szkc.bie.

116)

Fortepiany
p ian ina  św ia te  

wycb w ytw órni 
na sk ła d z ie

Marecki

w ó z k i  d z i e c i n n e

*  - — x

K f U L O f
w t w .  

n r n

I flJTHIE
y O t K - O W Y S K i
< 0 p E R N IK A  5 —  T « L  2 9 5 -9 2 t

D W U PO K O JO W E
m ieszkan ie  bez łaz ien k i, n isk i 
p a r te r ,  w ynajm ę, Lwów, P aw li
kow skiego 4 (K w iatków ka). 
________________  27090

PEt,N O K C M FO PT Ó W E
słoneczne trzypoko jow e kuchnia 
I p. zaraz  do w ynajęc ia . Ja n o w 
ska  74. ' : 2703t

d w u p o k o j o v : e
k om fortow e m ieszkan ie  od za
raz do w ynajęc ia , Lwów, M ączna 

1.  20 .

3 P O K O JE
kuchn ia  k o m fo rt T p .  Lwów. Lii 
skow a 3a. 07049 '

DWA
rluze pokoj‘e, służbow y, kuchn ia , 
łaz ienka, pe in y  k o m fo rt, przy 
cram w aju . —  Z g łoszen ia  Szy- 
monowiczów 16a —  duzorc v
wskaże. 270"'2

IG  W YNAJĘCIA
270S4c . m ieszkan ie 6 pokoi fron tow ych  

I p ię tro  Z ac h a rjh tw ic z a  siedm .
:■ 059.

C Z T E R O rO K O JO W E
kom fortow e m ieszk nie ; zaraz  
do w y n ajęc ia , Lwów, W incen tc- 
ze  Pole 8. „'7004

L w ów , B a to 
r e g o  7. 1891

MUNDURY 
P rzysp . W ojsk., s tu d e n c 
kie przepisow e, u b ran is  
robocza d la  uczniów 
szkół techn ., kom binezo
ny, w ia trów ki — n a j 
tań sze  ćródio i wytw ór- 

id „PA LLIU M T Lwów, He-- 
^n ń sk a  22. nhnk M uzeum

B yły  premjer grecki Tsaldarh,

złoto, Srebro, perły* 
f jam en ty . z ło te zeby. 
jre z  k a r tk i zaa tew n ic ro
łf UP’’ ‘r

W NOW OBUDUJACYM
się dom u K ochariow skiego 47 
je s t  jeszcze  do w y n ajęc ia  od- 1 
l is to p a d t  jed n o  luksusow e mie- 
szkan ie  cz teropokojow e n a  p ier- 
wszem p ię trze ., dw a sklepy, z 
tego  jed en  naro żn y , j'eden g a 

raż  z cenkralnem  ogrzew aniem , 
w jazd od ulicy , n a ty c h m ia s t.

27020

Ź Ó fJ I  45
czteropokojow e m ie sz l.in le  de 
w ynajęc ia , oszklony balkon,
k o m fo rt. 27071

2 PO K O JE
'c rw a le rsk ie , łaz ien k a , p rzedpo
k ó j, p r te r ,  Lwów Rochanow  
skiepo 52, eg iądać  10— 12. W ii 
'lom ość Potockiego 50-. 2—4.

27076.

1136

FO R T EPI \N
• w dobrym  s ta n ie  0-w iedensKi “ - „

t-nzvinie sprzccam , L w ó z . Sa-
k '  q  i  p. aa  lawo -i -4.

* . 270S6piehy Sę

SAMOCHÓD
T a \ r a ■ 4-cyIindrow y lim uzyna b. 
deb ry  s ta n , do s p r z e d a n ia .  T.wów 
P o to c k ie g o  27, I p. god.  1 5 -1 7 .

27078

O O ŁO S/EN IA  
W „K U R JE R Z E "

SA SK U TEC ZN E 1 T A N IE

^  i,tĈ  ‘tfbryce 3aj>o 
.sz e ia .e  o g ło szen ia  m ieszka

|L 0W* i Pr2y 3 razach  do 10 
słów 2 razy  BEZPŁA TN IE. Del- 

•za w „razy  no B g r

ASNYKA 8
go Vvnajęcia czceropokojowe
pełnokom  fo rtow e m ies-zL n ie  1  
c*ynw  zł. 152.50, dozorca  w ska-

27085

4 P O K O JE
k o m fo rt I p. zaraz  do w yn ajęc ia  
A ry jsk a  4. 27035

DWA PO K O JE
z p rzynależn . balkon. I p ię tro  
słoneczne, d ła  rządow ców  
czynsz m ie«ięczny, o raz  1 po
kój 1 k u ch n ia  z p rzyn., su 

che, ciep łe , odnow ione, w 0- 
ficynach  dła fu n k c jo n a rju s z y  
państw ow ych  — zaraz  do w y
n a jęc ia , u lica  T orosiew icza 18.

27070

TRZY
wzgl. 2-pokojow egc m ieszkań .i 
nełnokom fortow ago , słonecznego 
czysta  kam ien ica , b lisko  śró d 
m ieśc ia , pię':ro, poszuku.ió Zgło
szen ia  a d m in is tra c ja  „Inż m irr  
radca  W rlew  ództw a" 2708?

TRZY
pokoje ku ch n ia , ko m fo rt, w y
najm ę III Boczna P ija ró w  5uB

270?(

3 -P O K O J O W E
c. Lwów, B 

1. 8, dozorca, od 3—*
m ieszkanie. Lwó«- -o^ * 0" .  B o n ifra tró w

OGŁOSZENIA 
W ..K U R JE R ZE ^

‘ SA SK U TEC ZN E 1 T A N IE  kiego 2 *

BEZPŁATN IE tam ieazczsn is •* 
te j ru b ry ce  ogłoszenia o ■ wol
nych pokojach I poszukują
cym pokot przy 3 azaub t  ra
zy do 10 iłó t d a is re  w yrazi 

po 5 groszy

PO K Ó J
frontow y, w ejście  osobne, jasny 
duży, d la  s ta rszeg o  ' pana  ,0 s ta 
łych dochodach, Lwów, D w ornie.

07OSS1

18202105
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SPORT I WYCK. FIZ.
WYCIECZKI OLIMPIJSKIE 

DO Oa RMISCH

w
vV związku z igrzyskami zimowemi 

Garmisch Partenkirchen Polski Komi

tet Olimpijski pragnie zorganizować w y
cieczki na specjalnie dogodnych warun
kach. Koszt podróży w obie strony IH-ą 
klasą oraz pełnego utrzymania w Gar- 
misch w ciągu dni 15-u wniesie około 
300 zł., a przy przejeździć 11-gą klasą 
360 zł, W  sumie tej mieści się również 
opłata za paszport zagraniczny.

Reorganizacja Sportu Polskiego
Komisja Statutowa Związku Polskich 

Związków Sportowych, powołana do 
przepracowania wytycznych do 'zmian 
sta tu tów poszczególnych związków spor
towych, należących do Z. Z. w skiadzie 
ołk, Glabisz, :nż. \u c h a r  i dr. Matuszec- 
<i, opracowała nasięoujący wniosek na 
walne zebranie Z. Z., które się odbędzie 
w Krakowie dnia 27 b. m.: 

„Zważywszy, że reforma ustroju spor
tu polskiego w kierunku zwiększenia eg
zekutywy byłaby połowiczna, gdyby o- 
graniczała się do Z. Z., walne zebranie 
uchwala:

Poleca się wszystkim związkom zrze
szonym w Z. Z.: a) przeprowadzić na 
tiajbliższem walnem zgromadzeniu zmia

ny w swych statutach, gwarantujące za
rządom związków podobne prawa w sto
su.iku do okręgów, jakie posiada zarząd 
Z. Z. w stosunku do związków sporto
wych; b) doprowadzić w przeciągu ro
ku 1936 do analogicznego rozszerzenia 
uprawnień okręgów w stosunku do klu 
bów, względnie członków; c) wprowa
dzić do swych statutów stwierdzenie 
przynależności do Z.Z i poaporząakowa 
nie się obowiązkom z tej przynależności 
wypływającym; d) wprowadzić do swych 
statutów wzmiankę o uznawaniu upraw
nień P. U. W. F., wynikających z umo
wy Państwowego Urzędu Wychowania 
Fizycznego ze Związkiem Pol. Związków 
Sportowych.

Polski Komitet Olimpijski na ostat- 
fiiem swem zebraniu rozoatrzył propo
zycje przygotowań olimpijskich poszcze- 

    ' —

góluych związków i w konsekwencji u- 
dzielił następujących subwencyj:

Polski Związek Narciarski otrzyma

3.000 zł., w tern na  trenera dla skoczków 
(na jeden miesiąc) i na  masażystę 2.000 
zł., oraz na  dożywianie zawodników 1000 
zł. Prócz tego po przedstawieniu przez 
Związek odpowiednich kosztorysów Pol
ski Komitet Olimpijski zakupi di a nar
ciarzy kostjumy reprezentacyjne.

Polski Związek Hokeja na  Lodzie o- 
'trzyma subwencję w  wysokości 4.000 zł. 
n a  zorganizowanie 4 meczów z repre
zentacjami Wiednia i Budapesztu. Poza- 
tem wyasygnowano 2.500 zł. jako 50%  
kosztów kwater w Garmisch Partenkir- 
chen. Hokeiści polscy zostaną ulokowani 
w hotelu „Pod trzema murzynami", znaj
dującym się w pobliżu stadjonu. Datę 
przyjazdu hokeistów polskich ac  Gar
misch ustalono na dzień 1 lutego. W y
jazd na dzień 17 lutego.

Polski Związek Łyżwiarski otrzyma
1.000 zł. na trening Kalbarczyka w Oslo 
pod okiem Mathisona Pozatem Polski 
Komitet Olimpijski pokryic koszty ekwi
punku reprezentacyjnego zarówno dla 
hokeistów, jak i Kalbarczyka.

Polski Związek Lekku-Atletyczny o- 
frzyma subwencję na  dożywianie zawod
ników po przedstawieniu przez Związek 
konkretnego planu w wysokości do 600 
zł. miesięcznie. Pozatem Polski Komitet 
Olimpijski liczy się z ewentualnem po
kryciem częściowetr. kosztów masaży i 
łaźni lekkoatletów olimpijczyków.

Polski Związek Towarzystw W ioślar
skich otrzyma 4.000 zł. na kupno łodzi.

Polski Związek Szermierczy otrzyma

2.500 zł. na  zorganizowanie obozu jesien
nego, oraz pokrycie kosztów masaży. -  
Pozatem Polski Komitet Olimpijski z, - 
gwarantował szermierzom pokrycie 
ewentualnego niedoboru w m cczuzN iem  
cami w Warszawie.

Poza sumami wymienionemi Związki 
powyższe na przygotowania przedolim
pijskie otrzymają ustalone już uprzedni 
subwencje z Państwowego Urzędu Wy* 
chowania Fizycznego

ROZMAITOŚĆ?
Cyganiewicz zwycięża Benolda. V'

Poznaniu odbyło się spotkanie zapaśni
cze Oiłędzy mistrzem świata w walce 
wolnoamerykańskiej Władysławem Zby  ̂
szko-Cyganiewiczem a mistrzem E utO' 
py Austrjaklem Rudolfem Benoldem- 
Zwyciężył Cyganiewicz.

Niemcy biiią Łotwę 3:0. W Królew
cu w meczu międzypaństwowym r  ̂
prezentacja Niemiec pokonała Łotw< 
3:0 (1:0). Sędziował bardzo dobrze Po 
lak p. Rutkowski.

Znany lekkoatleta sowiecid, Mikołaj 
Ozolin ustanowił nowy rekord krajów) 
w skoku o tyczce wynikiem 415 cmt.

Kanadyjski Zv.\ Hokeja Lodowego 
zgoaził się, aby. w drużynach europej
skich grali kanadyjczycy, zrzeszeni 
Związku Kanadyjskim. W związku * 
tern w tych dniach opuszczają Kanadl 
trzej doskonali hokeiści, zakontrakiowa 
ni dla czeskiegc Rapidu i LTC.

—

POSZUKUJĘ 
p o k o ju  u m eb low anego , w ejśc ie
a V  itk i, oko lica B a to reg o , Zy- 
blikiew icz ~. Z g ło szen ia  do K u r
ie ra  pod „ J . S.“  27071

P O K Ó J
k a w a le rsk i, s ioneczny , osobne 
w ejśc ie . M u ra rsk a  64. D ozorca.

26995

3 P O K O JE
fro n to w e  K o p e rn ik a  n a  b iu ro  
za raz  do n a ję c ia . W iadom ość 
H o te l  G eorge‘a p okó j 51. 27072

PO K Ó J
d u iy  f ro n to w y  L is to p a d a  6 . O- 
g ’ądaó 5— 6 godz. 27tx»

PO K Ó J
p rz y  ro d z in ie , b ardzo  ta n io , — 
dla  k a w a le ra  lu b  s tu d e n tó w . 
Z glodzen ia, Lwów, D łu g o sr i 26, 
m 1. W.

DUŻY
f ro n to w y  pokój um eb lo w an y  so 
lidnym  pow ażnym  osobom  n a  s ta  
now isk u . A sn y k a  9 I p. d rzw i le 
w e. O glądaó  do 11 ra n o  i 4— 6 .

27015

OSOBA
s ta rs z a  in te l ig e n tn a , dobrze go 
tu je ,  azu l:a  p o sad y  ( je d n a  oso
b a ) . L is ty  pod „U czciw a i p r a 
co w ita1-. 27089

PO K Ó J
k o n .j\.r to w y  sio n e czn y  z a ra z  do 
jb ję c ia  w a ru n e k  b ezd z ie tn i. Ja -  
nowsK? 74. 27037

P O TR ZE B N Y
ła d n y  pokój f ro n to w y ; b lisko  
ś ró d m ie śc ia  p rz y  zacn e j ro d z i
n ie . L is ty  K u r je r .  „B ardzo  so 
l id n i*  27038

ZAPAZ
pokój ład r.y  s ło n eczn y  osobne 
w ejśc ie  P ie k a r sk a  53 I  p. m . 4.

27051

PO K Ó J
t  u trz y m a n ie m  d la  
nów , Ś n iadeck ich  2 
n ik i, m iesz k an ie  7.

dw óch pa- 
obok T ech- 

27054

PO K Ó J
u m eblow any  n a  I p. u k a to lik a  
osobne w e iśc ie  od za ra z  T a rn - -  
w sk iego  98.  "7060

PO K Ó J
d u ży  w e jśc ia  z k la tk i schodow ej 
w p ro st od g o sp o d arza  zara& 'o  

•w y n a ję c ia  Ł a z a rz a  8. D ozorca 
T w skaże  27061

R OD ZINA 
z iem iań sk a  w y n a jm ie  pokój um e 
b low any  w raz  z ca łkow item  u- 
trz y m a n ie m  osob ie  k u l tu ra ln e j .  
Lwów, O sso lińsk ich  11 —  scho
dy 4. TT o. ' '061

do
PIŁ SU D SK IEG O  l l a

w y n a jęc ia  pokój p a r te r

W fe j  ru b ry c e  a^ m ieszc i^m y  
w szelk ie  e g łe sz e n ia  m iesz k an io 
we p rz y  8 ra z a c h  do 10 słów  
2 ra z y  B E Z P Ł A T N IE . D alsze  
w yrazy  po 6  g r.

STOLARZY
m eblow ych p rz y jm ie  F -m a Ze
non H e ro ld  Lwów, Łyczakow -

73. 270J8

SŁUŻĄCĄ 
zw inną, czy s tą , szukam , Lwów, 
T arn o w sk ieg o  1C, II  p ., lew e 
drzw i. 27074

O g ło sz en ia  w  v e j ru b ry c a  
zam ieszczam y  po 30 g r , od 15 
słó w  — d a lsze  w y razy  po 
3 g ro sze .

KUCH A RK A
do w szy stk ieg o  szu k a  p ra c y  u 
m ałe j ro d z in y  k a to lic k ie j od za 
raz. L u ty  do K u r je ra  „U czciw a 
k u c h a rk a " . 27075

KU CH A RK A  
u m ie ją c a  d obrze  go tow aó  z do
b ram i św iad ec tw am i sz u k a  z a ję 
cia  do sa m o tn e g o  p a n a  lu b  pan i. 
Z a jm ę się  całym  dom em , Lwów, 
Sodow a 1, S zczepan iak . 27087

W e b  ie - p o s a d y
W  ru b ry c e  (ej eam i-szczam y 

o g ło szen ia  do 15 słó w  p rz y  3 
razach  2 ra z y  B E Z PŁ A T N IE  — 
d a lsze  w y razy  po 5 g roszy .

PO W A ŻN A  FIR M A  
FARM A CEU TY CZN A  PO SZU K U  
J E  le k a rz a  lu b  fa rm a c e u tę  ka
to lik a , d o b re j p re z e n c ji , d la  p ro 
p a g a n d y  w M aiopolsce  W schód 
n ie j. Z g ło szen ia  z ży c io ry sem  i 
f o to g ra f ią  P °d  „C hem . 111“  do 
A d m in is tra c ji . 27066

...

Katolicku
W y tw ó rn ia  G orse
tów  „K rajop rze-i 
m y si"  Lwów, Bo. 

im ów  1. w ykonują ' 
wedle n a jn e  rjsyca 

wzorów goraety i 
n a p ie rśn ik i, op as
k i p o o p eracy jn o  I 

h ig ie n ic z n e  so li-
  dnie 1 tan io  —  o-

r a s  p c z y jm n js  n ap raw ę  i czysz
czenie. SS9

SZUKAJCIE 
zd ro w ia  w k rę g a rs tw ie l  P o le - 

,cam  k s ią ż k i: K s ię g a rs tw o  4 zł. 
S z tu k a  k rę g . 2.50, K ręg . —  n a j. 
2.50. A d re s ; ks. P aw łow sk i A- 
d am y  p. B usk  k. Lw ow a. 2 " '3 0

W  t e j  ru b ry c e  z e n n tsw z a m y  
o g ło szen ia  do  10 słów  po 30 
g ro azy  —  d a lsza  w y razy  po 6 

g r .,  k u p irc k ie  po 10 g r.

KOŁDRY 
pośc ie l, een y  fa b ry c z n e  W »nk, 
p lac  M a rja e k i 6 . 1167

SALON MÓD 
„Stanisław a** Lw ów  u l. Boim ów  
3. P o leca  k ap e lu sze  d am sk ie  o 
raz  p rz y jm u je  w sze lk ie  p rz e ró b 
ki po n a jn iż sz y c h  cenach .

27005

M  K  L  O  J J  j  E  

S C H U B E R T A

N A PRA W Y  
zegarków , zeg aró w  i  b iż u te r j ł  
w y k o n u ję  so lid n ie . K upuję zło
ta  1 s re b ro  A LB IN  M U TKA — 
Lwów, p iso  B e rn a rd y ń sk i I . 8, 
z ab u d o w a n ia  O O . B e rn a rd y n ó w .

672

A JE N C JA  
k u p n a  sp rzed a ży  n ie ru ch o m o śc i 
„Tranzakcja** p rz e n ie s io n a  n a  
u licę  M ik o ła ja  6. ( ró g  D ługn- 
sza) p o leca  s ię  n a d a l d o ty c h 
czasow em u z a u fa n iu  P .  T . K li- 
je n tó w . 27032

I
Wgtwfirpib
fortepiamóe . 
p ia n in  I ('*" 
h a rm o n ii 

b z k ie lsk i

to l. 287-23 
K u p ca  —  sp rz e d a ż  iastraw ie® ' 
t i w  n ow ych  i  u ż y w aa y o h . ■*' 
p raw a , n a jem  p o  c e a a o h  * a iłi,2  
sz y ch . 11

'Reklama

w K U R I E R Z E
Jest skuteczni

N A P R A W A  • .i,>vow. > * < LJ ŁJ  l< f
w jEczii y c t m j ^ ^ n r

■ .... P I Ó R .  : 2 9 1 am

PRECYZJA
19l,PRZECHODNIA

J i l  .ORAM A '
29J.ANDRIOU.ECO i

Pom oc le K a rsk a

K O N C E R T  R A D I O W Y
W E WTOREK 15. X. O  OODZ. 17.15

K O M UNIKAT 
B iuro  P ra c y  p rz y  O kręg o w ej Iz 
b ie  L e k a rsk ie j w e Lw ow ie za
w iad am ia , że są  do o b jęc ia  na-

PŁY N
n a  p lu sk w y , p ro szek  n a  k a ta k o . 
ny p o leca  D ro g e r ja  ' r oIeżańrki« 
go, B a to reg o  30. 1155

PR ZY BO R Y  SZK O LN E 
to rb y , te k i ,  z e szy ty , cy rk le , k red -

s tę p u ją c e  w olne p laców ki le k a r-  k i n a j ta n ie j  n A . Ja m iń sk ie g o , 
ik ie :, 1 ) L e k a rz a  dom ow ego U b.L w ów , S za jn o ch y  2. 417a

W ieliczce ,

LEG ITY M A CY JN E 
fo to g ra f je , szybko , d obrze , w y
k o n u je  Z ak ład  S k ó rsk ieg o , K o
p e rn ik a  22. 25418

Społ. w W ieliczce , S ta ra c h o w i
cach, K a liszu  (O p ató w ek  1 B ła 
sz k i), 2) P e d ja t r y  U bezp. Społ. 
w P rz e m y ślu , 3 ) P lacó w k i w o l
n e j p ra k ty k i w P rz y ro w ie , A le
k sa n d ri i , C ycow ie, W ysokiem , 
R a jczy , 4) Z astęp s tw o  n a  p ro 
w in c ji (6 m ies ięc y ). B liższych  
in fo rm a c y j u d z ie la  s e k re ta r ja t  

iB iu ra  P ra c y , u l. Z yb lik iew icza  
b iu ro  o raz  lokale  sk lepow e n p -^  2 -j od ło d z in y  i 9_ 2 0 .  T el.
w ożytne.

23,
27069232-30. 27079

Baniaki

26792 ZAKŁAD TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY

i.p Dra S T O B I E C K I E G O
prowadzi Drowa STOBIECKA, Asnyka 2.

Humor zagraniczny

balje  pocyaki - 
wena p .le e a  firm *

O N D U LA CJĘ
trw a łą  n a jn o w szy m  a p a r a te m 1 W*L“ p D ? ¥ |* jr3 1
ju ż  od zł. 8. .ja k o te ż  fa rb o w a n ie j , - *', . , , , -w*w. Rvnek 44 1996
w łosów  1 rz ę s , m a n ic u re , o n d u 
la c ję  w odną 1 że lazkow ą w ykonu  
je  C h rz e śc ija ń sk i Z ak ład  f ry z 
j e r s k i :  K a ro la  W iśn iow sk iego ,

Lwów —  u l. P iłsu d sk ie g o  27.
27048

OGŁOSZENIA 
W „KURJER2E“

SA  S K T T T E r ^ M E  T T A N I **1

— Tej nocy przechodziłem pod twojemi oknami.
— Poznałam  twe kroki.
— Tak? przecież jechałem konno.

CŁ&&IK  O GŁO SZEŃ:
w te k ś c ie :h . Hiam; Różne rekin: iys

Na 1-szr,, s t ro n ie  » , ,  , • » • Sta 160 K o m u n ik a ty  i a r ty k u ły  rek lam o w a * 1 s ł. 1^ -
C ałe  1 -a ta  s tro n a  . , ,  » , ł • • •  1.2 0 0 - No s tro n ie  k ro n ik a ra k io j » » % * fi 0 ^ 0
N a g - ą ia j i 5 -c ia j s t ro n ią  , , i 1 » • 0^ 0 1-—
C ała 2 -ga lu b  8 -e la  s t ro n a  , « I » m 3C0h— 0.60
Ne dalszy ch  s tro n a c h  te k a tu 5 * 1 e J.70 e  •  e  i  i  i  i  i  » W *E> CJ&0
C ała s t ro n a  . . .  , i • m :o o ^ m p o w y ie j 300 mm. i 4 * * ■ «

O głoszen ia  d ro b n e :

O g ło szen ia  za  te k s te m  za  m m . . .  ,  > zł. -.30
Na o st. a tro n io  i r ś r ó d  d ro b . (6 ła m .)  , „  0.3o
O głoszen ia  d ro b n e  za >wo > » •, . . „ 0 1 0
M a try m o n ia ln e  . „ 0.10
Dla p o sz u k u jący ch  p ra e y  zs słow o . , ,  „  0.03

■ Iro b n e  ogłosz p rz y im u ie  dlę ty lk o  za gotów kę.

Podstaw ą obliczenia )«at 1 mm. w 1 tamta. Podw yżka cen o g łoszeń  m oże n a s tą p ić  w każdym  czasie  i obow iązu je  tak że  te og łoszen ia , k tó re  
zostały somówiona po p rzedn io , a nie były zgóry zap łaco n e  — że  z a s trz e ż e n ia  m ie jsca  dolicza s ię  25 proc. — Za ok ład  ta b e la ry c z n y  doliczę 

s ie  50 p ro c . O g łoszen ia  w n u m erach  św ią teczn y ch  i n ied z ie ln y ch  k o sz tu ją  o 20 p roc . d rożej.

UW AGI

O m yłki, k tó re  zasad n iczo  n ie  z m ie n ia ją  
o g łoszen ia , n ie  u p o w a ż n ia ją  do ż ą d a n ia  zw r°7 | 
go tów ki, . n i  też  n ie  o b o w iązu ją  A d m in istr*

K om u0 , 
Zni*°

do b ezp ła tn eg o  p o w tó rzen ia  an o n su , 
ka tów  b ezp ła tn y ch  nie um ieszcza  aię. —   ̂

n ie  ad z ie la  aię. R ek lam acje  m iejscow e uwzgIC 
n ia  aią do dni 8 -ch. z a m ie ' - -w e  do dni S-*j 
on d a ty  u k azan ia  s ię  og łoszen ia . Za 
p larzo  dow odow e liczy - ię  20 gr. O głoś**0 
i1 1 n u m eru  bież. " rz y jm u ie  s ic  r.o oaz

.Wydawca: Mgr. D. M aciejko. Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o  i.wów, Mochnackiego 48. Odpow. red. Stanisław S t a r z e w s k 1
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